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pierwszym kandydatem narodu radzieckiego 


do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (7AP). — 
calego Związku Radzieckiego rozpo- 
częło się wysuwanie kandydatów do 
Rady Najwyższej ZSRR. Na maso- 


Na terenie 


wych zebraniach i wiecach wybor- | 
cy radzieccy wymieniali nazwiska 
najlepszych przedstawicieli narodu 


jako swych kandydatów do najwyż- 
szego organu władzy państwowej w 
ZSRR. 

Zebrania przedwyborcze w całym 
kraju przekształciły się w imponnu- 
jącą manifestację zwartości narodu 
radzieckiego wokół Partii Bolsze- 
wiekiej i jej Wielkiego Wodza Sta- 
lina. 

Wśród niezwykłego entuzjazmu 
wiełotysięcznych rzesz wyborczych 
komuniści,i bezpartyjni wymieniali 
jako swego pierwszego kandydata 
do Rady Najwyższej ZSRR— Józefa 


Stalira, , Kandydaturę: jego wysunęe 
ły masy pracujące Moskwy, Lenin- 
gradu, Kijowa, Minska, Tbilisi, Ry- 


gi, Świerdłowską oraz wielu innych 
miast į wsi Związku Radzieckiego. 
Szczególnie uroczyste zebrania od- 
były się w Stalinowskim Okręgu 
Moskwy, z którego Generalissimus 
Stalin kandydował w poprzednich 
wybora--+ do Rady Najwyższej ZSRR. 
Na walnym zebraniu, robotników 
pracowników wielkich zakładów 
przemysłowych  „Elekfrozawod'" w 
Stalinowskim Okręgu Moskwy, bez- 
partyjny Ślusarz Masłow zgłaszając 
kandydaturę Stalina oświadczył: 
„Wymieniam to drogie nam imię, 
gdyż całe bohaterskie życie Towa- 
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rzysza Stalina poświęcone jest słu- 
żeniu narodu, naszemu szczęściu i 
wszystko co jest najlepszego w na- 
Szym życiu związane jest z Jego 
Imieniem". Popierajac wniosek Ma- 
słowa bezpartyjna robotnica Iwano- 
wa oświadczyła: „Imię Towarzysza 
Stalina dla mas pracujących całej ku 
li ziemskiej stało się symbolem wol- 
ności i szczęścia. Imię Towarzysza 
Stalina stało się sztandarem zwycię- 
skiej walki o demokrację i socja- 
lizm, o pokój na całym świecie”, 
Na zebraniach przedwyborczych 
wysunięto jako kandydatów do Rar 
dy Najwyższej ZSRR najbliższych 
współpracowników Stalina, kierow- 
ników partii j rządu, robotników, 
przedstawicieli inteligencji i kołchoź 
ników, m. in. wiceprzewodniczącego 


Rady Ministrów ZSRR Mołotowa 
sekretarza KC WKP(b) i wiceprze- 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Malenkowa. starszego majstra w 
moskiewskich zakładach „Kalibr“ — 
Rosy: wiceprzewodniczących 
Rady Mini istrów ZSRR — Berię, 
Woroszyłowa, Kaganowicza, Miko- 
jana, Andrejewa, przewodniczącego 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
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Szwernika, wiceprzewodniczące- 
go Rady Ministrów ZSRR — Bułga- 
nina, sekretarza Moskiewskiego Ko- 
mitetu WKP(b) Chruszczewa, pre- 
zydenta Akademi Nauk ZSRR — 
Wawiłowa, robotnice — Aleksandrę 
Sztyrową, robotnika — Aleksieja 
Gotczijewa, wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Kosygina, 
poetę tadżyckiego — Tursun - Zade, 
kołehoźnicę Bagirową, robotnika Mi- 
kołaja Pojana. 

Do Rady Narodowości zgłoszono m. 
in. kandvdature ministra Sił Zbroj- 
nych ZSRR — Wasilewskiego. 

Komentując masowy udział lud- 
ności w zebraniach przedwybor- 
czych „Prawdą w artykule wstep- 
nym p. t „Niewzruszona jedność 
narodu  radzieckiego* pisze: „Jak 
i w poprzednich wyborach partia 
występuje w bloku z bezpartyjny- 
mi. Stalinowski blok komunistów 
i bęzpartyjnych jest niezwycieżony. 
Naród — podkreśla „Prawda“ 
wymienił jako swego pierwszego 
kandydata Towarzysza Stalina. gdyż 
Stalin — to Lenin dnia dzisiejszego. 
Bohaterski naród radziecki kroczył 
i kroczy pod przewodem Wielkiego 


Demokraci niemieccy domagają się| 


przeprowadzenia plebiscytu w całych Niemczech 


BERLIN (PAP). — Przemawiając w |oraz żądał zawarcia przez mocarstwa 


Niemieckiej Akademii 
w miejscowości Forst Zinna wicepre- 
mier Walter Ulbricht 
przeprowadzenia plebiscytu w całych 
Niemczech, aby ludność mogła wypo | 
wiedzieć się za ich zjednoczeniem, | 


Masowe strajki w USA 


paraliżują coraz nowe gałęzie przemysłu 


NOWY JORK (PAP). — Ruch straj- 
kowy w Stanach Zjednoczonych roz: 
wija się w dalszym ciągu. 

Trwający od kilku dni sirajk w za- 
kładach samochodowych Chryslera 
objął już prawie 140 tys. robotników. 

Na włorek zapowiedziany został 
strajk 100 tys. pracowników telefo- 
nicznych, Dotychczasowe rokowania 
zakończyły sie niepowodzeniem. 

Od 7 miesięcy strajkują robotnicy 
17 garbarni w stanie Nowy Jork, do- 
magając się uznania ich związku za- 
wadowego. Policja kilkakrotnie ata- 
kowała ostatnio pikiety strajkują- 


Administracji | traktatu pokojowego z Niemcami. 


Wicepremier Ulbricht podkreślił, że 


domagał się | utworzenie Rady Frontu Narodowego 


w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej stanowi nowy cios dla impe- 
rializmu amerykańskiego. 


cych. 

Y Wskutek strajku robotników stalow 
nia „Betlehem Steel Company” wW 
Jotintown zmuszona była wstrzymać 
produkcję. 

W dalszym ciągu strajkuje 100 tys, 
górników, a pozostałych 400 tys. pra- | 
cuje tylko 3 dni w tygodniu. Wobec 
zerwania rokowań przez właścicieli 
kopalń oraz odrzucenia przez przewo- 
dniczącego związku górników apelu 
Trumana w sprawie 70-dniowego ro- 
zejmu, nie jest wykluczone, że w po- 
niedziałek wszyscy górnicy porzucą 
pracę, 


Robineau — szpieg imperialistów francuskich 


staje dzisiaj przed Sądem w Szczecinie 


SZCZECIN (PAP) — W dniu dzi- 
siejszym przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Szczecinie stana oby- 
watele francuscy — Andre Robineau 
i Gaston. Drouet oraz obywatele pol- 
sey — Bronisław Sokół- Klimczak, 
Zbigniew Blaustein vel Borkowski, 


Stefan Pielacki i Kazimierz Rachtan. | 


Akt oskarżenia stwierdza, że w 
dniach od 18 do 23 listopada ub. ró 
ku, władze bezpieczeństwa publiczne- 
go zlikwidowały działającą na terenie 
północno-zachodniej Polski przeszła 
100-0sobową siatkę szpiegowską wy- 
wiadu francuskiego, w wyniku czego 
zatrzymani zostali m. in, wymienieni 
oskarżeni. 


Śledztwo ustalilo, że niektórzy ofic- 
jalni przedstawiciele dyplomatyczni i 
konsularni Republiki Francuskiej w 
Polsce, jak nieżyjący już dziś atta- 
che wojskowy generał Teyssier, jego 
zastępca mrj Humm, sekretarz-archi 
wista ambasady w Warszawie Aymar 
de Brossin de Mere, wicekonsul fran- 
cuski w- Szczecinie, a nistępnie w 
Gdańsku Rene Bardet, b. konsul fran- 
cuski w Gdyni Deltour oraz urzędni- 
cy konsulatu francuskiego w Szcze- 
ceinie — Andre Robineau i Jerzy Tru- 
fanow, nadużywając śwoich przywi- 
lejów dyplomatycznych i konsular- 
nych, gwałcąc przepisy prawa między 
narodowego, pod pozorem wykony” 
wania swoich oficjalnych obowiązków, 
od dłuższego już czasu uprawiali sze- 
roko rozwiniętą akcję szpiegowską, 
skierowaną przeciwko bezpieczeństwu 
i najżywotniejszym interesom Pań- 
stwa Polskiego. na rzecz ośrodków 
nzygotowujących — wbrew  intere- 
som wszystkich narodów, w tej licz- 
bie również narodu francuskiego — 


| 


nowe, zbrodnicze machinacje wojen- 
ne. 

Terenem działalności francuskiej 
sieci szpiegowskiej w Polsce był cały 
obszar kraju, przy czym centrala 
szpiegowska, mieszcząca się w amba- 
sadzie francuskiej w Warszawie mia- 
ła swoje ekspozytury regionalne we 
wszystkich konsulatach francuskich 
w Polsce. 

Organizując na polecenie majora 
Humm'a sieć szpiegowską w rejonie 
północno-zachodniej Polski, kapitan 
francuskiej służby wywiadowczej Re- 
ne Bardet, pełniący oficjalnie funkcje 
wicekonsula w Szczecinie, oparł się 
na niektórych pracownikach placówek 
konsularnych na terenie Polski i oby- 


watelach francuskich, przebywają- 
tych w Polsce. 
Ponadto, wyżej wymienieni oparli 


się na pózostających we wspomnianej 
części. Polski Niemcach — zwolenni- 


kach i wychowankach hitleryzmu oraz 
na wszelkiego rodzaju elementach 
reżkcyjnyckh i wrogo ustosunkowa- 
nych do ustroju demokracji ludowej w 
Polsce, wśród nich na b. pracowni- 
kach II oddziału sanacyjnego sztabu 
WP, dezerterach, białogwardzistach 
i innych, Wykorzystując powiązania 
rodzinne z Francją szeregu osób za- 
mieszkałych w Polsce, Bardet i inni 
używali wobec nich szantażu, jak 
również obiecywali ułatwienie wyjaz 
du do Francji, w zamian za dostar- 
czenie materiałów szpiegowskch. 
Szeroko rozgałęziona sieć szpiegow 
ska wywiadu francuskiego w rejonie 
szczecińskim, zorganizowana w dru- 
giej połowie 1947 r, przez Bardet a 
została następnie przez niego w lipcu 
1948 r. oddana pod kierownictwo o- 
skarżonego Andre Robineau. który 


funkcję kierownika wywiadowczej 
ekspozytury szczecińskiej pełnił do 
chwili jego aresztowania, tj. do 18.11. 
1949 r, 

Akt oskarżenia stwierdza, że przed 
miotem zainteresowania francuskiej 
sieci wywiadowczej, kierowanej przez 
Bardeta, a ostatnio przez Robineau 
były strzeżone lajemnicą wiadomości 
z dziedziny wojskowej, gospodarczej 
i politycznej, jak np. rozmieszczenie, 
liczebność, wyszkolenie i uzbrojenie 
jednostek wojskowych, plany obiek- 
łów wojskowych, rozmieszczenie 
obiektów gospodarczych i przemysło 
wych oraz kolejowych, wykazy tran- 
sportów, przechodzących przez po- 
szczególne stacje kolejowe, zdolność 
przeładunkowa i przydatność do ce- 
łów strategicznych oraz rozbudowa 
portów morskich, a wreszcie rozwój 
i życie partii politycznych, nastroje 
ludności oraz działalność urzędów i 
innych instytucji społecznych. Wia- 
domości gromadzone przez sieć wy- 
wiadowczą, były następnie w formie 
specjalnych raportów przekazywane 
przez Bardeta oraz oskarżonego Ro- 
bineau do rąk szefa centrali wywiadu 
francuskiego w Polsce mjr. Humm'a, 
a później do de Mere, 


Kierownictwo ekspozytury Szcze- 
cińskiej wywiadu francuskiego syste- 
matycznie instruowało podległych so 
bie agentów oraz wypłacało im stałe 
wynagrodzenie za działalność szpie- 
gowską. 

Akt oskarżenia precyznje wyczer- 
pująco okoliczności przestępstwa, na 


świetłając szczegółowo działalność 
poszczególnych oskarżonych w ra- 
mach zlikwidowanej siatki francu- 


skiego wywiadu w północno-zachod- 
niej Polsce. 


Stalina. Nie ma w kraju naszym ani 
jednego zakątka, który by nie był 
objęty wielkimi przeobrażeniami, 
dokonanymi pod kierownictwem 
partii Lenina - Stalina, Socjalizm 
stał się treścią życia narodu. 


Wysuwanie kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSRR, jak i cała kam- 
pania wyborcza — stwierdza w za- 
kończeniu „Prawda — są potężną 
manifestacją moramo - politycznej 
jedności społeczeństwa radzieckie- 
go, miłości i oddania całego narodu 
radzieckiego dla Partii Lenina - 


! Stalina, dla Wielkiego Wodza i Na- 


uczycieła — Stalina“. 


Katolicy-profesorowie Akademii Lekarskiej 


solidaryzują się z akcją Rządu 
w sprawie uzdrowienia BY w „Cariłasie” 


PX 


Grono Profesorów Kator Kcademii Lekarskiej w 
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interesowne miżosderizie jest jedną 


wiary ohrześcijańskisj., 
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Dowiedziarszy się m enuncjacji Władz Państwowych b 
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Naród Vietnamu wierzy w swe zwycięstwo 


Przy poparciu robotników całego świata — ludy kolonialne 


wywalczą wolność i 


NOWY JORK (PAP). — Rozgłośnia 
Demokratycznej Republiki Vietnamu 
podała dodatkowe informacje o odby 
tej ostatnio krajowej konferencji 
związków zawodowych, wchodzących 
|w skład Vietnamskiej Konfederacji 
Pracy. 

Na kongresie obecnych było ponad 
| 800 delegatów, reprezentujących mi- 
lion robotników vietnamskich, 

Na konferencji rozpatrzono naste- 
pujace problemy: walka robolników 
vietnamskich o niepodległość, pokój 
i demokrację, utworzenie silnej orga- 
nizacji rohotniczej, budowa podsiaw 
nowej, demokratycznej 
kraju, polepszenie warunków mate- 
rialnych i kulturalnych klasy robot- 
niczej,j wzmożenie współzawodnictwą 
pracy,_ a 

Uczestnicy konferencji wybrali ko* 
mitet wykonawczy tacki a. 
federacji pracy oraz komisję rewizyj 
ną, 

W. uchwalonej odezwie uczestnicy 
konferencji piętnują zdrajców naro- 
du vietnamskiego, którzy zaprzedał 
się imperialistom. Konferencja — gło 
si odezwa — zdecydowanie wystę- 


gospodarki | 


| puje przeciwko planom międzynarodo 

wych reakcjonistów, którzy pomaga- 
ją kolonizatorom francuskim w pro- 
wadzeniu niesprawiedliwej wojny, to 
rują im drogę na terytorium Vietna- 
mu, skąd mogliby oni wypompowy” 
wać surowce. Pragną oni wykorzy- 
słać terytorium Vietnamu dla walki 
przeciwko ruchowi demokratycznemu 
i wyzwoleńiczemu narodów Azji Połu 
dniowo-Wschodniej, 

W sytuacji międzynarodowej — 
stwierdza w dalszym ciągu odezwa— 
nastąpiły pomyślne zmiany, które do 
|daja nam sił. Wzrost potęgi Związku 
Radzieckiego, sukcesy gospodarcze 
krajów demokracji ludowej oraz hi- 
storyczne-zwycięstwo rewolucji chiń- 
skiej : mapawaję naród vietnamski jesz 
cze Większą wiarą w swoje własne 
zwy m Oraz Wiwa, „jego, 
| przy Iia: dA | dw Laosu i Kam- 
bodży, które również nie szczędzą sił, 
hy wypędzić współuego wroga —- 
kolonizatorów francuskich, 


W imieniu robotników vietnam- 
skich i całego. narodu konferencja 
| przesyła pozdrowienia  robołnikom 


lświała, a zwłaszcza robotnikom fran- 


niepodległość 


cuskim 1 chińskim, którzy czynią 
wszystko, co w ich mocy, aby Dtzy- 
czynić się do sukcesu walki narodu 
vielnamskiego. Krajowa konferencja 
związków zawodowych Vietnamu 
świadoma poparcia robotników całe- 
go świata wyraża niezłomną wiarę w 
ostateczne zwycięstwo narodu vietf- 
namskiego. 


Powstały 104 nowe 
spółdzielnie produ {cyjne 


WARSZAWA (PAP), —żw stycz- 
niu br. nastąpił bardzo silny wzrost 
liczby wiejskich spółdzielni produk 
cyjnych. Przybyły 104 nowo zareje- 
strowane gospodarstwa zespołowe, 
kióre zrzęszyły 2.482 gospodarstwa 
chłopskie o ogólnym obszarze około 
31 tys. ha. Zarejestrowanie takiej 
liczby spółdzielni w ciągu jednego 
miesiąca śwładczy o poważnych prze 
mianach, jakie dokonały się na na- 
szej wsi w ustosunkowaniu się chło- 
pów do spółdzielczości produkcyjnej. 


Komu włocławski „Caritas“ udzielał pomocy 


BYDGOSZCZ (PAP) — Badanie do 
kumentów b. zarządu „Caritas“ we 
Włocławku tak samo, jak: w wielu 
innych miejscowościach, ujawnia sze- 
reg nadużyć. Oto pierwszy z wielu 
dokumentów: 

W dniu 20 listopada 1947-r. z ma- 
gazynów włocławskiej „Caritas“ wy- 
dano bezpłatnie 58 pudelek kakao 
kierownikowi biura tej instytucji, p. 
Kosińskiemu, który kakao to sprze- 
dał prywatnym handlarzom za gru- 
be pieniądze. P. Kosiński dawny ka- 
pitan, utrzymywał bardzo rozgsię- 
zione stosunki handlowe. Oto w "dniu 
14 lutego 1947 r. pobrał z magazy” 
nów „Caritas“ 14 worków kawy ziar- 
nistej i sprzedał ją za setki tysięcy 
złotych. 


Biskup hr. Radoński 
sankcjonował ciemne 
machinacje 


Wszystkie te ciemne machinacje 
sankcjonował w całej rozciągłości ks. 
biskup hrabia Radoński. Zresztą nie 
tylko sankcjonował, ale z tej prze- 
stępczej dzialalności szerako korzy- 
stał. W dwa tygodnie po wysłaniu 
953 kg kawy do Łodzi, kuria biskupia 
otrzymała z „Oaritas* 100 kg mąki 
pszennej i worek płatków, dużą ilość 
mleka w proszku, kilka skrzyń kom 
potów i 20 kg czekolady. 

Wśród korespondencji „Caritas“ 
włocławskiej znajduja się-m., in. ta- 
kie charakterystyczne listy, jak np. 
p. Stefana Bafińskiego: 


Jestem ziemianinem 
i przyjacielem hr. Platera 
— proszę o przydziały 


„FEkscelencjo księże biskupie! 

Prosząę o przydziały z „Caritas“ 
mam zaszczyt przypomnieć waszej 
ekscelencji o naszej znajomości i tym, 
że jestem ziemianinem i przyjacie- 
lem hrabiego Platera“, 

P..Stefan Baliński otrzymał wkrót- 
ce i makę i cukier i kakao i czekola” 
dę i wiełe innych jeszcze artykułów 
żywnościowych i odzieży, 
ważyła ponad 75 kg. 


Jednocześnie panowie z b. zarządu 


Przesyłka 


włocławskiej „Caritas“ odmawiali 
prawie zawsze-pomocy tym, którzy 
potrzebowali jej najbardziej. 


Biedny i kaleka 
odesłany z kwitkiem 


Oto np. podanie do „Caritas* Ja- 
na Kamińskiego z gromady Rozino- 
wo, gm. Łęg, pow. Włocławek, który 
| pisze: 

„Jestem biedny i kaleka. Mam pig- 
„eioletnią córeczkę, która przed kilko- 
ma miesiącami została sparaliżowa- 
| na. Usilnie proszę „Caritas“ o udzie- 
| lenie mi jakiejkolwiek pomocy ma- 
terialnej, gdyż za wszelką cenę chciał 
bym uratowáć moje dziecko przed ka- 
lectwem. Z pomocy „Caritas“ nie ko- 
rzystałem jeszezė.“ 

Do podania załączona była opinia 
ks. proboszcza Auzorge, który stwier 
dził ciężkie położenie ob. Kamińskie- 
go. 

Na swój rozpaczliwy list Kamiński 
nie otrzymał nawet odpowiedzi. 

Swoistą formą maskowania nad- 
użyć były bardzo szeroko stosowane 


GENEWA (PAP). — Według wia- 
domości z Paryża, w miejscowości 
Seguela na Wybrzeżu Kości Słoxio- 
wej doszło do nowych zajść, w cza- 
sie których zabita została 1 osoba 
i 5 odniosło rany. 

Grupa Komunistyczna Zgroma- 
dzenia Unii Francuskiej skierowała 
telegram do sekretarza demokratycz 
nego zrzeszenia afrykańskiego d'Ar- 
boussier, w którym wyraża brater- 
ską solidarność z ludnością Afryki. 

W Paryżu utworzył się pod prze- 
wodnictwem admirała Moullec ko- 
mitet obrony swobód demokratycz- 
nych ludów Afryki. W opublikowa- 
nym komunikacie komitet piętnuje 
przestępcze zarządzenia władz fran- 
cuskich w Afryce i protestuje prze- 
ciw zakazowi działalności demokra- 
tycznego zrzeszenia afrykańskiego. 


Rzeź Murzynów 
na Wybrzeżu Kości Słoniowej 


tzw. „pożyczki“, idące w dziesiątki 
i setki tysięcy złotych. Dostawali je 
znowu ludzie wybrani, którzy z regu- 
ły pożyczek tych mie zwracali. 

W czerwcu 1948 roku „pożyczył“ 
zł 25.000 z kasy „Caritas“ niejaki A. 
Turczynowicz, dobrze zarabiający re- 
daktor „Ładu Bożego”. E ta „pożycz= 
ka“ do dziś nie została jeszcze zwró” 
eona. 

W lipcu 1948 r, udzielono na takich 
samych warunkach „pożyczki“ ks. Jó 
zefowi Twardemu w wysokości 20.000 
złotych, ks. dr. Majdońskiemu 30.900 
złotych. Obaj byli członkami zarządu 
zrzeszenia. 

Za to uboga wdowa i matka kilkor 
ga dzieci, Anna Kaczorkiewicz, na 
pogrzeb matki-starnszki dostała za- 
ledwie 500 zł zapomogi. 

Księgowano sumy niewielkie, kwot 
natomiast idących w dziesiątki. tysię- 
cy złotych, w ogóle nie uwidaczniano 
w rachunkach. Tak np, 32 worki ka- 
wy po 60 kg każdy, sprzedano za mi- 
lion 68% tysięcy zł, nie wpisując tej 
sumy do ksiąg. 


* M * 
Światowa Federacja Związków Za 
wodowych opublikowała protest 


przeciwko wzmożeniu gwałtów ko- 
lonialnych w Afryce. W proteście 
czytamy m. in.: 


„Ostatnie zajścia należy zestawić 
z krwawymi zajściami z dnia 5 
stycznia w Potinville (Tunis), gdzie 
policja strzelała do strajkujących, 
zabijając jednego z nich i raniąc 
trzech, z masakrą w Enugu w Nige- 
rii, gdzie policja zastrzeliła. 60 straj- 
kujących górników ji zraniłą 30, 
z aresztowaniami demokratycznych 
działaczy związkowych w Kenii itd.“ 


Światowa Federacja Związków 
Zawodowych wzywa międzynarodo- 
wy ruch robotniczy do sołidarności 
z ucisnionymi ludami Afryki“. 
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Na marginesie nowej formy wspótzawodnictwa 


ojowe zadania organizacji partyjnych 


przy zakładach pracy 


„Rozszerzenie i pogłębienie 


współzawodnictwa stanowi gwa- 


rancję, że po zwycięskim wy konaniu Planu 3-1etniego wykonamy 
również — i również zwycięsko wielkie zadanie Planu Sześcio- 


letniego”. 


Słowa te wypowiedziane przez 
Towarzyszą Bolesława Bieruta na 
TM Plenum KC Partii znalazły swój 
twórczy oddźwięk w zainicjowaniu 
przez przodującego górmiką tow. 
Markiewkę nowej formy współza- 
wodnictwa. Nowe  współzawodni- 
ctwo polega na podejmowaniu dłu- 
goterminowych zobowiązań produk- 
cyjnych indywidualnie i zespołowo. 

Inicjatywa tow. Markiewki ma 
duże znaczenie dla dalszego rozwoju 
współzawodnictwa, albowiem nada- 
je ona wzrostowi wydajności pracy 
cechę stałości oraz likwiduje doryw 
«ze wzloty i zahamowania w rozwo- 
_ ju współzawodnictwa. i 

Na apel tow. Markiewki odpowie- 
dzieli nie tylko partyjni i bezpaztyj 
ri przodownicy pracy i robotnicy w 
górnictwie, ale i przodownicy þu- 
dewlani stolicy, hutmicy śląscy 1 
włókniarze. Nowa forma wspólza- 
wwodnictwa nabiera dopiero rozma- 
chu, Nie ulega wątpliwości, że obej- 
mie oną w najbliższej przyszłości 
szerokie rzesze robotników, 

Nie można jednak mówić o rozwo 
ju współzawodnictwa w poszczegól- 
nych zakładach pracy. nię uwzględ- 
miając przedującej roli organizacji 
_ partyjnej, która będąc kierownikiem 
Życia zakładu, przewodzi ruchowi 
współzawodnictwa na swojej pla- 
cówce, > 

W związku z. rozwojem  współza- 
wodniętwa, a szczególnie z jego no- 
wą formą, staje przed każdą Pod- 
Stawową Organizacją Partyjną za- 
danie przeanalizowania . dotychcza- 
sowego stanu współzawodnictwa i 
usunięcia braków, które mogłyby g9 
hamować. Braków tych jest jeszcze 
sporo, Najistotniejsze z nich, to brak 
zharmonizowania pracy współza- 
wodniczących z całokształtem pracy 
zakładu, słaba praca Komitetów 
Współzawodnietwa, niedostateczna 
kontrola wykonania zobowiązań i 
niedość stanowcza walka z objawa- 
mi hamowania rozwoju współza- 
wodnictwa. k 

Nad nową formą współzawodni- 
ctwa organizącja pantyjna powinna 
roztoczyć opiekę i pomóc Radzie Za- 
kładowej oraz administracji zakładu 
w zorganizowaniu takich warunków 


w zakładzie produkcyjnym, aby 
podjęte zobowiązania dały jak naj- 
lepsze wyniki. Przede wszystkim na 
leży zharmonizować pracę współza- 
wodniczących z całokształtem pracy 
zakładu. Będzie tu chodziło o pra- 
widłowe funkcjonowanie  zaopa- 
trzenia w zakładach przemysłowych, 
ttóre ma podstawowe znaczenie dla 
prawidłowego funkcjonowania ga- 
kładu w ogóle i wpływa decydują- 
co na wykonanie planu. 

Znany przodownik pracy i racjo- 
nalizator budowlany tow. Markow, 
wskazuje na dużą zależność wyko- 
nania zobowiązań, od sprawnego 
funkcjonowania zaopatrzenia budo- 
wy w potrzebne materiały i od przy 
gotowania w porę projektów tech- 
nicznych, „To nam pozwoli iść do- 
kładnie — powiedział on — według 
przyjętego przez nas planu pracy bez 
zahamowań i bez skoków“, I o tym 
organizacja partyjna powinna ciągle 
pamiętać, 

Ze sprawą opieki nad nową formą 
współzawodnictwa wiąże się zagad- 
nienie jeszcze większego uświado- 
mienia robotników, o tym, że od wy 
ników ich pracy załeży tempo nasze 
go rozwoju gospodarczego i wzrostu 
powszechnego dobrobytu, wiaże się 
z nią podnoszenie u współzawodni- 
czących troski o dobry stan maszy- 
ny, o racjonalne wykorzystanie od- 
padków, o zwiększenie nie tylko ilo- 
Ści produkcji, ale i jakości wytworu 
jako niezbędnych czynników wyso- 
kiej wydajności przy długofalowym 
współzawoednictwie. 

Ważnym zadaniem organizacji par 
tyjnej jest uaktywnienie Komitetów 
Współzawoednictwa, które winny od= 
grywać doniosłą rolę w obecnie po- 
wstającej nowej jego formie. 

Dotąd w wielu zakładach Komite- 
ty nie spełniły swego zadania orga- 
nizatera współzawodnictwa, 

Komitety Współzawodnictwa mus 
szą pamiętać, że zobowiązania długo 
falowe np. w górnictwie, których 
wyniki obliczane będą nie w procen 
tach ale w tonach, mają jeszcze bar 
dziej uwidocznić współzawodniczą- 
cym efektywne rezultaty ich pracy. 
Do Komitetów należeć będzie, aby 


Japońscy zbrodniarze wojenni 
winni ponieść zasłużoną karę 


Potworne zbrodnie japońskich mi- 
litarystów, ujawnione podczas proce- 
su w Chabarowsku, szerokim echem 
odbiły się na całym Świecie. Japoń- 
scy zbrodniarze wojenni, oskarżeni ð 
przygotowywanie i stosowanie wojny 
bakteriolegicznej, ponieśli zasłużoną 
karę. Popieśli ją ci, którzy pracując 
w specjalnych fotmacjach bakterio- 
logicznych, zajmowali się bezpośred- 
nio hodowlą Śmiercionośnych bąkte- 
rii dżumy, cholery i innych chorób; 
ci, którzy wymordowali ponad 3.000 
csób, sprawdzajac na nich zabójczą | 
skuteczność bakterii. Natomiast, ko-] 
rzystłając 2 opieki amerykańskich 
władz okupacyjnych, dotychczas u- 
szłi kary główni organizatorzy i in- 
spiratorzy wojny bakieriologicznej — 
cesarz Hirohiło oraz czterej sztabowi 
generałowie japońscy, 

Rząd ZSRR, iważając przygotowa* ; 
nie i stosowanie wojny bakteriolo- | 


gicznej za „jedną z najcięższych zbro | 


dni przeciw ludzkości”, stojąc na 
słanowisku konieczności ukarania 
wszystkich zbrodniarzy wojennych, 


wystosował do rządów Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Chin 
notę, domagającą się pociągnięcia do 
odpowiedztialności przed międzynaro- | 
dówy trybunał wojenny cesarza Ja- 
ponii Hirohito, z rozkazu którego u- 
tworzono formacje „731 i „100%, zaj- 
mujące się przygotowaniem wojny 
bakteriologicznej. 

Każdemu człowiekowi, czytającemu, ! 
mrożące krew w żyłach zeznania o- 
skarżonych w Chabarowsku, automa- 
tycznie nasuwała się jedna myś!: 
przecież na ławie oskarżonych powin 
ni również zasiąść główni zbrodnia- 
rze, a nie tylko wykonawcy i jeżeli 
nie zasiądają,to czyja w tym zasłu- 
ga, czyja ręka chroni dziś tych, któ- 
rzy wczoraj, przygotowując środki 
masowego zniszczenia, masowej zagła 
dy, marzyli o skołonizowaniu całego 
świata. Jedna tylko odpowiedź nasu- 
wała się. Chronią ich ci, którzy przej 
mując tradycje hitlerowskich obozów 
śmieri i japońskiej wojny bakterioło 
gicznej, usiłują dziś, opętani szaleń- 
czą ideą panowania nad Światem, sa- 
mi wprzęgnąć najwspanialsze osiąg- 
nięcia umysłu ludzkiego w służbę 
swych zbradniczych, wojennych pla- 
nów. Chronią ich ci, którzy dziś ręka 
w rękę z hitlerowskimi zbrodniarzami 
wojennymi Guderianem i Pappenem, 
opracowują plany nowej wojny i stra 
szą ludzkość nowymi środkami maso- 
wą zagłady. 

wiatowa opinia publiczna, polska 
opinia publiczna widzi pokrewień- 
stwo, łączące SSmanów z Dachan, hi- 
tlerowskich lekarzy z Ravensbrück, 
eksperymentujących na  więźniar- 
kach, z hodowcami dżumy, pracują- 
cymi na zlecenie „boskiego” Hirohi- 
to, z wyiraczonymi ideologami wojny 
atomowo-wodorowej, dla których woj 


na, cierpienia setek milionów ludzi, 
są środkiem powiększania kont ban- 
kowych. 


Nota Zwiazku Radzieckiego, doma- 
gająca się pociągnięcia do odpowie- 
dzialności głównych japońskich zbro- 
dniarzy wojennych, jest wyrazem wo- 
li wszystkich ludzi miłujących pokój, 
którzy uważają, że ci, którzy usiło- 
wali pchnąć ludzkość w otchłań stra- 
szliwych cierpień, muszą ponieść za- 


służoną karę. | 


Sytuacja ekonomiczna w [zraelu 
wciąż się pogarsza. Według oficjal- 
nych danych, ogłoszonych w „Biule- 
tynie Statystycznym” Nr 2 rządy 
Izraela, liczba zatrudnionych w prze- 
myśle spadła w 1948 r. 6 45 proc., w 
porównaniu ze stanem zatrudnienia w 
r. 1943. Liczba bezrobotnych wśród 
dawno osiadłej ludności wynosi wiec 


według danych oficjalnych około 
50.000 osób. 
Katasiofalną sytuację pogarsza 


również i inna okoliczność, 125000 
nowych imigrantów znajduje się w a 
bozach w niezwykle ciężkich warun- 
kach, bez perspektywy na urządzenia 
się i otrzymanie pracy. Dó tych nic- 
szczęśliwych należy jeszcze doliczyć 
dziesiatki tysięcy imigrantów, znaje 
Gujących się poza obrębem obozów 
i również pozbawionych pracy. 

Oceniając politykę rządu, sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Izraela, 
tow, Sz. Mikunis stwierdził: 

„Fakt, że rząd nasz wlecze się w 
ogonie Stanów Zjednoczonych, posta | 
wił nasz kraj wobec problemu bezro- 
bocia wśród dziesiątków tysięcy ro- 
botników i nowych imigrantów. Roz- 
wój naszego przemysłu został zaha- 
mowany. Polityka imigracyjna weszła 
w okres pogłębiającego się kryzysu. 
Stopa życiowa robotników i mas ludo 
wych została obniżona. Sojusz: pomię 
dzy naszym  socjal-diemokrątyczno- 
burżuazyjnym rządem a Ameryką 
Tromana jest podstawową przyczyną 
tych olbrzymich trudności, wobec któ 
rych stanęło hasze państwo”. „ 

Na tle tej sytuacji i ostrego ataku 
na płace robolnicze, coraz bardziej 
wzrasta niezadowolenie wśród ludno- 
ści pracującej, 

W kraju odbywają się strajki pro- 
testacyjne przeciwko redukcjom płac, 
demonstracje bezrobotnych, brutalnie 
rozpędzane przez policję prawicowo- 
socjalistycznego rzadu, mającą za so= 
bą anglo-amerykańskie wyszkolenie. 

Chcąc odwrócić uwagę mas ad co- 
raz większych trudności i przeweksło 
wać na boczny tor narastające nieza- 


współzawodniczący wiedzieli iłe wy- 
dobyli ton, czy wynełniłi dzienny 
plan, ile węgła dali swej kopalni i a 
łemu przemysłowi węgłowemu po- 
nad plan, „Na węglu pracuję i na 
węgiel przeliczam“ — powiedział 
tów. Markiewką. 

Dlatego też organizacje partyjne 
powinny pomóc Komitetom w u- 
sprawnieniu ich stylu pracy, pemóc 

w wi iu się z wrastają 
cych zadań. Będzie to ważnym kro- 
kiem ułatwiającym realizację długo- 
falowych zobowiązań  produkcyj- 
nych. 

Bardzo ważną rzeczą jest syste- 
matyczne kontrolowanie przez orga- 
nizację partyjną wykonywanią przy 
jętych ań długofalowych. 
Polega ono na nieustannym spraw- 
dzaniu przebiegu procesu nroduk- 
cyjnego, ną natychmiastowym pod- 
jęciu kroków mających na celu li- 
kwidowanie wszelkich  niedociąg- 
nięć i braków. 

Kontrola zabezpiecza przy wyko- 
nywaniu długofalowych zobowiązań 
utrzymanie ciągłości pracy będącej 
istotnym warunkiem wydajności, 
„Ciągłość pracy, to poważna gwa- 
rancja wydobycia”, stwierdził tow. 
Markiewka, 

Kontrola pomoże też zwrócić bacz 


ną uwagę na dostosowanie do dłu- 
gofałowych ñ organizacji 
pracy w zakładzie, pomoże pełniej 
wykorzystać dzień roboczy. 

Organizacje partyjne  powińny 
szczególnie ostro zwałczać wszelkie 
objawy hamowania rozwoju współ- 
zawodnictwa, wszelkie. biurokratycz 
ne podejście do tego zagadnienia. 
Tym bardziej, że niejednokrotnie 
kryje się za nim działalność wroga 
klasowego. 

Długofałowe współzawodnictwo u- 
powszechnia się. Dopomóc w uma- 
sowienin nowej formy współzawod- 
nictwa mogą organizacje partyjne 
przez przykład ofiarnej, entuzja- 
stycznej, zdyscyplinowanej pracy, 
przez szeroko zakrojoną polityczną 
agitację, która uświadomi robotni- 
ków, że długofalowe współzawodni- 
otwo prowadzone jest z myślą o przy 
szłości Polski Ludowej, o dobrobycie 
naszego ludu. Trzeba, aby punktem 
honoru każdej organizacji partyjnej 
stało się hasło: „Cała załoga vy SZE- 
regach współzawodniczących*. 

Do wprowadzenia w życie wyżej 
wspomnianych zadań należy przystą 
pić od razu, Ułatwi to mocny start 
do pomyślnego wykonania Planu 
6-letniego, 

B, Troński, 


Ks. Kaczmarek-proboszcz parafii Nowe Złotno 


o słosunku Kościoła do Państwa 


W grupie księży z terenu Łodzi, 
którzy wzięli udział w ogólnokrajo” 
wym zjeździe „Caritas* w Warsza 
wie, znajdował się również ksiądz 
Kaczmarek, proboszcz parafii w No- 
wym Złotnie. 


Ksiądz Kaczmarek cieszy się du- 
żym poważaniem wśród więrnych w 
Nowym Złotnie. Nic więe dziwnego, 
że ksiądz proboszcz Kaczmarek zna- 
lazł się na ogólnokrajowym zjeździe 
„Caritas* w Warszawie, wśród wie 
lu księży-patriotów i patriotycznych 
działaczy katelickich z terenu całego 
kraju. 

Ksiądz Kaczmarek po powrocie z 
Warszawy podzielił się swoimi wra- 
żeniami z przedstawicielem prasy: 


„Zjazd „Caritas“, w którym 
wzięli udział liczni księża i osoby 
świeckie z całego kraju — mówił 
ks. Kaczmarek — npotępił z obu- 
rzeniem nadużycia, jakich dopu- 
szczeno się w tej instytucji. Ujaw- 
nione fakty są smutną i bolesną 
raną, zadaną tej charytatywnej 
instytucji, Działalność „Caritas — 
mówił dalej ks, prob. Kaczmarek — 
winna służyć sprawie miłosierdzia 
chrześcijańskiego. Jestem przeko- 
nany, że nowopowołane władze 
umożliwią tej tak drogiej nam 
instytucji wypełnienie swych szla- 
chetnych i wzniosłych cełów zgod- 
nie z nauką katolicką, Obecność 
przedstawicieli Rządu na zjeździe, 
ich wypowiedzi, są dowodem, że 
Państwu również zależy na tym, 


aby „Caritas* te swoje zadania 

mogł w pełni wykonać, Uważam, 

że obecnie kierownictwo „Caritas'* 
zmalazło się w godnych rękach”. 

Ksiadz Kaczmarek z dużym zain* 
teresowaniem przysłuchiwał gię głos 
som przemawiających w dyskusji 
księży i działaczy katolickich oraz 
przemówieniu premierą Cyrankiewi= 
cza. 

„Choć głosu w dyskusji sam, ze 
względu na zmęczenie nie zabiera- 
łem — mówi ksiądz proboszcz: Kacz* 
marek po powrocie do Łodzi — to 
jednak, podobnie jak i inni mówcy, 
uważam, że niemiłe dła wiernych i 
patriotycznego duchowieństwa zgrzy= 
ty między Kościołem i Państwem po- 
winny wreszcie ustać i że porozumie- 
nie między Państwem i 
powinno być wreszcie osiągnięte.“ 


„My, księża — powiedział ksiądz 
Kaczmarek — możemy wyrażać tyt 
ko nasze gorące życzenia w tym kie- 
runku. Możliwość osiągnięcia poro- 
zumienia Kościoła katolickiego w 
Polsce z Państwem 
wyższej hierarchii 
episkopatu.“ 


kościelnej, od 

„Jestem bardzo zadowolony — ga- 
kończył swą rozmowę proboszcz pa“ 
rafii Nowe Złotno — że byłem obecny 
na zjeździe. Słyszałem, co myślą księ 
ża z całej Polski i przekonałem się 
naocznie, jak pozytywne jest stano- 
wisko władz rządowych do „Caritas“ 
i sprawy uregulowania stosunków z 
Kościołem. 


Fundusz Zakładowy — przyniesie dalszą poprawę 


warunków życiowych szerokich mas robotniczych 
Doniosłe uchwały Sejrmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP) — Na sobot- 
nim posiędzeniu Sejmu Ustawodaw- 
czego — w dalszym ciagu obrad po- 
seł Aleksander Zawadzki i towarzy- 
sze wnieśli pod obrady projekt usta- 
wy o Funduszu Zakładowym. Pro- 
jekt ten, po opracowaniu przez Ko- 
misję był wczoraj referowany w 
Sejmie przez tow. posłankę Pragie- 
rową (PZPR). Celem tego funduszu 
jest podwyższenie poziomu życia za- 
łogi danego zakładu pracy przez do- 
datkowe inwestycje kulturalne j so- 
cjalne, budownictwo mieszkaniowe i 
indywidualne nagradzanie. Źródłem 
Funduszu jest zysk danego zakładu 
pracy, stanowiący od 1—4 procent 
ogólnego zysku płanowego oraz od 
10—30 procent ogólnego zysku ponad 
planowego. Ustawa stanowi jeszcze 
jeden eżynnik podziału dochodu na- 
rodowego zgodhie z inferesami mas 
pracujących, i stanowić będzie dodat- 
kową, mobilizującą siłę socjalistycz= 
nego współzawodnictwa pracy. 

Gorąco poparł wniesiony projekt 
w imieniu Klubu Poselskiego PZPR 
tow, poseł Kowalczyk. Fundusz wzmo 
że inicjatywę załogi, pobudzi do uma- 
sowienia ruchn zespołowego wspól- 
zawodnictwa, pogłębi rolę Związków 
Zawodowych w gospodarowaniu w za- 
kładzie pracy, a przez zwiększenie 
rentowności przedsiębiorstwa da bež 


nikom, Izba jednomyślnie projekt u- 
stawy przyjęła. 

Również następnie przez Izbę roz- 
patrywśny projekt ustawy (wniesiony 
także przez tow. posła A. Zawadzkiego 
i towarzyszy), ma na celu ochronę in- 
teresów klasy robotniczej. Jest to 
projekt utworzenia społecznej inspek 
cji pracy — robotnicy sami powołają 


w drodze wyboru w każdym zakła- 
dzie zakładowego inspektora pracy, 
który przy pomocy instruktorów od- 
działowych i grupowych będzie dbał 
o zwiększenie bezpieczeństwa pracy 
i kontrolę jej warunków. Referował 
tow. poseł Kubiak (PZPR), Tow, pos. 
Kieszczyński (PZPR) mówi, że za- 
kładowi inspektorzy będą uzupełniaii 


Nowy numer czasopisma 
„O Trwały Pokój, o Demokrację Ludową" 


BUKARESZT (PAP), — 3 lutego 
b. r. ukazał się nowy, 5 (65) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową*! — organu Biu- 
ra Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, * 

Artykuł wstęngy tgrt Winia, KEY 
tyka i samokrytyka — prawo roz- 
woju parfii komunistycznych”, 


Na pierwszej kolumnie zamiesz- 
czone są również dane informacyj- 
ne o ruchu w obronie pokoju pod 
wspólnym tytułem: „Ruch pokoju 
rośnie i krzepnie* — oraz wzmian 
ka re jua a wogójąisjącą i p 
sumowiijąca powyższe _ materiały 
informacyjne, 


Obrady HI plenum 
WCSPS w Moskwie 


W Moskwie rozpoczęły się obra= 
dy IN pienum Wszechzwiaązkowej 
Centralnej Rady Związków Zawodo 
wych (WCSPS). Na porządku obrad 
znajduje się sprawa udziału Zw. 
Zaw .w wyborach do Rady Najwyż 


pośrednio dodatkowe korzyści robot-szej ZSRR oraz dalszy rozwój współ 


dowolenie, rząd Ben Guriona chwycił 
się wypróbowanego, aczkolwiek już 
zbankrułowanego środka, a mianowi- 
cie: usiłuje rozkołysać falę nagonki 
przeciwko Komunistycznej Partii [zra 
ela, jako rzekomo winnej wytwórzo- 
nej sytuacji, Celem tych pociagnięć 
bylo oczywiście zastraszenie walczą- 
cych mas pracujących, których inte- 
cesów broni Komunistyczna Partia 
Izraela, wałcząca o skupienie w jed- 
nelityim froncie wszystkich sił postę: 
pu, demokracji i socjalizmu. 


Zaczęto również stosować represje 
przeciwko komunistom, Częste są wy 
padki wyrzutania łudzi z pracy w fa- 
brykach, warsztatach i urzędach, wy- 
podzania z osiedli wiejskich i ośrod- 
ków pracy. Prześladuję się nauczy- 
cieli podejrzanych o sympatię dla ko 
munizmu (Nazaret), Zmusza się człon 
ków związków zawodowych do pod- 
pisywania deklaracji lojalności wo- 
bec mapajowskich > (socjaldemokra- 
tycznych) zarządów (Tarszita) itp. Ze 
wsi Taryf wypędzono 30 rodzin Ży- 
dów bułqarskich, z Migdal God — 
6 rodzin Żydów rumuńskich, z Tarszi- 
ta — 14 rodzin Żydów rumuńskich 
itd. Wszystkich usunięto, jako podej- 
rzanych o sympatie dla komunizmu. 


W antykomunistycznej nagonce bio 
rą udział również niektórzy prawico- 
wi przywódcy opozycyjnej partii Ma 
pam  lzjednoczona partia b. Poalej 
Sjon-lewicy i Haszomer Hacair). 
Tak np. 14 października ub. r. ukazał 
się artykuł w organie KC tej partti 
„Al Hamiszmar' (Na straży), w któ- 
rym jeden z przywódców Mapam, E. 
Prai, powtórzył najbardziej perfidne 
oszczerstwa i wymysły prawicowych 
socjalistów przeciwko komunizmowi. 


Warto zwrócić uwagę na antyde- 
mokratyczną politykę rządu w kwe- 
stii arabskiej, Na terytorium państwa 
Izrael mieszka obecnie 150 tys. Ara- 
hów. Stosuje się wobec nich dyskry= 
minację ekońómiczną i polityczna: 
Wegetuja oni pod nadzorem surowej 
administracji wojennej, Większość 


robotników arabskich jest bez pracy, 
ci zaś, którzy są zatrudnieni otrzymu- 
ja niższe wynagrodzenie od Żydów 
Tysiącom fellachów (chłopów) zabra- 
nia się uprawiać ich własną ziemię, 
która podlega zarządowi administra- 
cji „majątków opuszczonych , Žada- 
nie posła komunistycznego Tufik Tu- 
bi, by zniesiono tę administrację, zo- 
stało odrzucone przez parlament izra- 
ela. 

Bezpośrednio i Ściśle z. przesunię- 
ciem na prawo w polityce wewnętrz- 
nej — powiązane jest przechodzenie 
do obozu proamerykańskiego w poli- 
tyce zagranicznej, Wyrazem tego by- 
ło przyjęcie pożyczki amerykańskiej, 
żawierajacej uciążliwe warunki poli: 
tyczne; wyrazem tego są wystąpienia 
delegacji Izraela na forum ONZ i po- 
lityków izraelskich w samym. kraju; 
wyrazem tego jest rosnący wpływ 
Amerykanów na życie gospodarcze i 
polityczne państwa izraela, a nawet 
ra organizację jego armii, w którel 
działa „misja” pod kierownictwem 
gen. Harrisa, 


Jak widzimy, rozwój wypadków w 
Izraelu odsłania antyradziecki i anty 
demokratyczny charakter nacjonali- 
zmu żydowskiego — sjonizmu, zresż- 
tą nie bo raz pierwszy. Pamiętamy 
dobrze role sjonizmu w okresie przed 
wojennym w Polsce, gdy usiłował od! 
ciągnąć żydowskie masy pracujące 
ód wspólnej z ludem polskim walki 
przeciwko burżuazji i jej rządom, sta 
rając się zerwać wież wspólnoty mię 
dzv masami pracującymi, 

Powstanie ustroju łudowo<demokra 
tycznego, qłębokie przeobrażenia spo 
łeczne w Polsce, umożliwiły wciąq- 
nięcie pracującej ludności żydów- 
skiej do procesu produkcji. Po -32 
pierwsży w dziejach Polski robotnik 
żydowski stanał przy pracy w górnic- 
twie (Wałbrzych), w wielkim prze- 
myśle (Patawagj. Żydowscy robotni- 
cy pracują przy jednym warsztacie 2 
robotnikiem połskim, np. w fabrykach 
włókienniczych w Bielawie, ' Dzierżo- 
niowie itd. Wykazali inicjatywę w! 


zawodnictwa pracy w zakładach 
przemysłu budowy maszyn. 


Obradom  plenum  przysłachuje 
słę, przebywająca w Związku Ra- 
dzieckim, delegacja polskich związ- 
kowceów. 


Sytuacja w Izraelu i propaganda emigracji 


spółdzielczości wytwórczej. Rozbudo* 
wali przeszło 200 spółdzielni pracy 
'Solidarncść'), które w końcu roku 
ubiegłego połaczyły się z CSP „Pra- 
ca” Są wśród robotników żydów- 
skich przodownicy pracy, racjonali- 
zatorzy, nowatorzy, Na placówkach 
pracy wytworzyły się braterskie sto- 
sunki między robotnikami polskimi i 
żydowskimi. * 


Na gruncie wciągnięcia do produk- 
chi żydowskiej ludności pracującej i 
dania jej możliwości rozwoju kultu- 
ralnego, zachodzą głębokie przemia- 
ny w świadomości żydowskich mas. 
wysychają źródła nacjonalizmu ży- 
dawskieqo, we wszystkich jego posta 
ciach. Kurczy się baza ugrupowań 
sjonistycznych; dały one same temu 
wyraż wstąpiwszy w stadium likwi- 
dacji, Aktywni uczestnicy ruchu sjo- 
nistycznego wyemigrują, zgodnie ze 
swą postawą. Ale uczestnicząca w pro 
cesie produkcji masa żydowskiej lud- 
ności pracującej pozostanie w Polsce, 
wiążąc swoje życie z życiem ludności 
polskiej, wiążąc swoje losy z losami 
kroczącej do socjalizmu demokracji 
ludowej, zgodnie z najlepszymi daw- 
nymi tradycjami wspólnych walk ro- 
kotników polskich i żydowskich prze 
civko reakcji i faszyzmowi, 


Siły demokratyczne Polski Ludowej 


jsą zainteresowane, by żydowscy TO- 


botnicy, żydowska inteligencja pracu 
jąca i rzemieślnicy kontynuowali 
swoją twórczą pracę w Polsce, by 
wnosili swój wkład do budowy pod- 
staw socjalizmu. 

W; zestawieniu dwóch światów: bur 
żuazyjnego państwa Izrael i ludowo- 
demokratyczńej Polski w odniesieniu 
do życia Żydów polskich — uwidacz 
nia się zgubność propagandy sjoni- 
stycznej, nawołującej do opuszczenia 
przeż Żydów pracujących swojej lu- 
dowo-demokratycznej ojczyzny, Pol. 
ski i do wyjazdu na poniewierkę i tu 
łaczkę do zmarshailizowanego kraju, 
do kapitalistycznego państwa Izrael. 


„Try buna Ludu” 


pracę dotychczasowych państwowych 
inspektoratów pracy. Ustawa opiera 
się na doświadczeniach w ZSRR i 
przyczyni się do zapewnienia jak naj 
lepszych warunków pracy. Posłowie 
Czechowicz (SD), Małolepszy (SP) 
i Kisiel (ZSL) w imieniu swych 
stronnietw powitali z radością pro- 
jekt ustawy ` wskazującej na troskę 
państwa ludowego 0 masy robotni- 
cze. Izba projekt jednomyślnie n- 
chwaliła w drugim i trzecim ezyta- 
niu. 


s LJ 
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W zakres powszechnej służby zdro 
wia weszła opieka nad matką i dziec- 
kiem (dotychczas podlegająca Mini- 
sterstwu Pracy i Opieki Społecznej) 
w wyniku uchwalenia przez Sejm od- 
w dnie) ustawy: To (przesunięcie 
da lepsze możliwości opieki, przede 
wszystkim zdrowotnej. nad kobieta- 
mi ciężarynymi ìi karmiącymi oraz 
dziećmi do lat trzech. Izba uchwali- 
ła ustawę po zreferowaniu jej przez 
tow. posłankę Marczakową (PZPR) 
i głosach dyskusji posłanki Tomczyk 
(ZSL) i posła Brzezińskiego (SP). 

Następnie Sejm uchwalił ustawę 
o zmianie dekretu o organizacji i za- 
kresie działania Morskiego 1 Porte» 
wych Urzędów Zdrowia. Ustawa t- 
sprawnia nadzór sanitarny i leczą: 
ctwo na tym odcinku. Referował pew 
seł Zagórski (8D), > 


* * 
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Kupując bilety na publiczne za- 
bawy lub widowiska, nie będziemy 
płacili na PCK, PCK jako instytucja 
społeczna, musi posiadać plan i nie- 
zbędne środki do jego wykonania, 
niezależne od nieoznaczonych wpły- 
wów pieniężnych. Sejm przyjął ods 
powiednią ustawę, referowaną przez 


tow. posła Piaskowskiego (PZPR). 
W ostatnich punktach porzgdku 


dziennego Izba uchwaliła przedłuże-= 
nie mocy obowiązującej _ niektórych 
przepisów w zakresie administracji 
wymiaru sprawiedliwości oraz za 
twierdziła m. in. dekrety o wykupie 
butli do gazów technicznych (ref. 
pos. Cieślak (ZSL) i o zniesieniu 
przedsiębiorstwa państwowego „Pań- 
stwowe Zakłady Hodowli Roślin“ 
oraz „Państwowe Zakłady Chowu Ko 
ni“ (sprawozdawca — tow, pos. Kno- 
the (PZPR), 
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26 października ub, roku Rząd wy- 
dał dekret o tworzeniu przedsię- 
biorstw Miejskiego Handlu Detalicz- 
nego. Przedsiębiorstwo tó (MAD) 
rozpoczęło już swoją działalność, two 
rząc sieć handlowa sklepów spóżyw= 
czo-kolonialnych i artykułów prze- 
mysłowych, przede wszystkim na pe- 
ryferiach miast, dla wygody miesz- 
kających tam robotników, W roku 
bieżącym liczba sklepów MHD wy- 
niesie 2 tysiące w 24 miastach. W 
ramach Planu G-letniego powstanie 
sieć reprezentacyjnych wielkich skle- 
pów w Warszawie. 

Referujac dekret ten tow. poseł 
Formas (PZPR) wniósł o jego przy- 
jęcie. Zabierający głos w dyskusji 
tow. poseł Minor (PZPR) podkreślił 
rolę „MAD w ulepszeniu dystrybucji 
i zbliżeniu towaru do robotnika. Rów 
nież poseł Szezepański (SD) peparł 
projekt, przyjęty następnie przez 
Sejm. 

O godz. 17.45 Marszałek Kowalski 
który po południu objął przewodnie 
two, stwierdził wyczerpanie bogate 
gə porządku dziennego i zamknął po- 
siedzenie. 
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Kronika m. Kutna 


TNOWSKTYI 


Akcja oddłużeniowa 


na terenie województwa łódzkiego 


Województwo łódzkie, jeżeli 
chodzi e rolników wywiązywało 


się ze swoich obowiązków płatni- 
czych niedostatecznie. W ostat- 
nich miesiacach ubiegłego roku 
stwierdzońo, że zadłużenie na te- 
renje naszego województwa osiąg 
nelo ogromna sumę. bo aż $ i pół 
raiiiarda złotych. Na sumę tę 
Składały się należności za podatek 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 


H me aa dlo gruntowy, rależności z tytułu 
30 — Zarząd Miasta Kutna | "0% Szładki ubezpieczeniowe dla 
31 — Starostwo Powiatowe | Powszechnego Zakładu Ubezpie- 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny | czeń Wzajemnych į inne. Komisje 
102 — Prezydium Pow. Rady| kontrolujące stwierdziły, że ani 

Narodowej stan materialny płatników, sni 
108 — za rzy = żadne inne względy nie mogą u- 

Ga = 20 „w sprawiedliwić tak ogromnego za- 
91 — Urząd Zdrowia a a rzeczy nie A 


być dłużej tolerowany, tym bar- 
dziej, że jak się okazało nie ściąg 
uięte sumy w większości należały 
się od gospodarzy mogących swo- 
je długi uregulować. 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi chcąc sprawę 
tę zlikwidować we właściwym 


20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 


Dobra praca daje 


pomyślne wyniki 


W trzecim etapie współzawód - 
nictwa, członkinie Ligi Kobiet w 
Skierniewicach zaplanowały utwo 


Obecnie ligówki zamierzają 
przystąpić do szkolenia ideologicz 
nego swych członkiń, a zwłaszcza 


rzyć na terenie powiatu skiernie- 
wickiego 80 nowych kół. 

Z zadania swego wywiązały się 
znakomicie. Zamiast 80 utworzy 
ły aż 150. Ponadto akcją popula 
ryzacyjną objęły również miasto 
Skierniewice, tworząc tutaj sześć 
nowych kół dzielnicowych, zrze 
szających kobiety niepracujące. 
Przy czterech z nich powstały na 
stępnie koła TPPR, 

W Grzymkowicach ł Korabie - 
wicach Liga Kobiet utworzyła 2 
świetlice oraz kursy dla analfabe 
tów. W samej gminie Skierniew- 
ka ligówki prowadzą 10 kursów 
szkolenia analfabetów i półanał - 
fabetów. Przy Powiatowym Za 
rządzie L. K, istnieje ponadto 
kurs szycia i kroju, na który u- 
częszcza 10 kobiet. 

W uznaniu zą poniesiony trud 
Liga Kobiet w Skierniewicach u- 
trzymała dyplom. a za zwycięstwo 
w III etapie — proporczyk i kom 
piet książek. 


Słaba frekwencja 
na kursach dla analfabetów 
w „korucie* 


Świetlica zgierskiej „Boruty“ za 


mienia się w każdą środę i pia- 
tek w salę szkolną, w któtej za- 
siadają sędziwi uczniowie, Etó- 


rzy przed chwilą odeszii od swych 
warsztatów pracy, ażeby zdobyć 
elementarny zasób wiedzy. jakim 
jest umiejętność czytania i pisa- 
nia. 

Do jednych z najlepszych i wy 
różniających się w nauce należy 
tow. Jan Chachaj, 24-letni robot- 
nik, który mieszkając na wsi zmu 
szony był od najmłodszych lat pra 
cować u bogaczy i obszarników. 
nie majac możności uczenia się. 
Obecnie tow. Chachaj oświadcza. 
że po skończeniu kursu nauki 
początkowej weźmie się do dal - 
szej energicznej nauki, ażeby po 
wetować sobie tę krzywdę, jaką 
mu uczyniono, Do tego dopomoże 
mu kierownictwo „Boruty* i 
współtowarzysze pracy. 

Kierownictwo „Boruty“ zorga- 


nizowało trzy kursy nauki po- 
czątkowej czytania | pisania, na 


które zapisanych jest 40 pracow= 
ników zakładów. Każdy kurs po 
siada swojego opiekuna. Nie 
wszyscy jednak opiekunowie nie 
stety wykazują dostateczne Za - 
interesowanie zagadnieniami zwią 
żanymi z kursem. Uwidacznia się 
to w słabej frekwencji, która 
jest w dużym stopniu niezadowa 
lająca i świadczy o tym, że. nie 
wszyscy jeszcze analiabeci doce- 


niają znaczenie akcji -zwal 
cząria smutnej . pozostałości 


po okupacji hitlerowskiej i poli- 
tyce rządów sanacyjnych. Przed 
każdym z opiekunów stoi w związ 
ku z tym, zadanie przeprowadze 
nia akcji uświadamiającej wśród 
analfabetów, akcji, która przy- 
niesie niewątpliwie pozytywne 
wyniki w postaci 100 procento- 
wej frekwencji na kursach, 


przodownie społecznych, prze - 
wodniczących i sekretarek po- 
szczególnych kól, celem należyte 
go obsłużenia prelegentkami no- 
wootwartych kół. 

Zarząd Pow. w tych dniach 
powziął decyzję odnośnie uroczys 
tego obchodu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet w dniu 8 marca. W 
dniu tym odbędą się akademie we 
wszystkich 8 gminach, połączone 
z występami artystycznymi i za 
bawami. 


czasie. przeprowadziło poprzez 
Rady Terenowe wszystkich szcze 
bli szeroką kampanię uświadamia 
Jacą. Akcja miała na celu nie tyl- 
ko dorażne zlikwidowanie zadłu- 
żeń ale działała wychowawczo na 
Rady Gminne i Powiatowe w kie 
runku rozwiązywania tych spraw 
w przyszłości. Kampania uświada 
miająca przeprowadzona przez 
Wojewódzką Radz Narodową mia 
ła również za zadanie irstruowa- 
rie Rad niższych szczebli w spra 
wie sposobu przeniesienia w te 
ren wskazań o konieczności wy- 
pełniania przez chłopów obywatel 
skiego obowiązku wobec Państwa 

W akcji zmierzającej do likwi- 


DAŁA DOBRE WYNIKI 


dacji zadłużeń wzięły udział prócz 
odpowiednio uświadomiotych Rad 
Gminnych i Powiatowych, rów- 
nież czynniki spoza Rad. a miano 
wicie aparat pełnomocnika podat- 
ku gruntowego oraz administracji 
państwowej, 

W wyniku zbiorowego wysiłku, 
akcja oddłużeriowa dała bardzo 
dobre wyniki. Jeszcze w określo- 
nym początkowo terminie zdoła- 
no w pełni ściągnąć niemal wszy- 
stkie należności. Ściągnięto miano 
wicie 3 miliardy 200 milionów 
złotych. 


zz 


W 7 rocznicę zwycięstwa  ssumamua 


pod Stalingradem 


Siódma rocznicę zwycięstwa pod 
fałingradem. Łowicz — tak sa- 
mo jak wiele innych miast nasze 
go województwa, święcił bardzo 


uroczyście. W uroczystościach bra | 


ło udział caie tutejsze społeczeń- 
stwo, które zdaje sobie sprawę, iż 
obrona Stalingradu stała się zaró 
wno dla Związku Radzieckiego, 
jak j wszystkich krajów demo- 
kracjij ludowej po-:zat .iem 
wyzwoleria spod jarzma hitlerow 
skiego, 

Akademię rozpoczęto ode- 
raniem hymnów państwowych— 


radzieckiego i polskiego. a na- 
stępnie — przewodniczący Powia 
towej Rady Narodowej — tow. 


(Szk.) | Gołębiowski otworzył uroczystość, 


Budownictwo wiejskie w roku 1949 


€ 


79 budynków oddano do użytku w Kutnowskim 


W obecnym okresie Państwo 
szczególną wagę przywiązuje do 
budownictwa wiejskiego. Wiemy 
doskonale, jak sprawa ta wyglą- 
dała w okresie przedwojennym. 
jak mało troszczoro się o to, by 
przyjść z pomocą chłopom w za- 
spakajaņių ich potrzeb mieszka- 
niowych. Rezultaty tego zaniedba 
nia, to liczne, urządzone prymity” 
wmie na wsiach polskich drewnia- 
re budynki pokryte strzechą. 

Koniecznością. więc stało się za 
inicjowanie szerokiej akcji odbu- 
dowy wsi. Akcja ta w Kutnow- 
skim przebiega na ogół pomyśl- 
nie. W roku ubiegtym objęto nią 
zasadniczo 5 wsi. a mianowicie: 
Wojszyce, Bedlno, Stanisławice, 
Pomarzany i Nową Wieś, Z roz- 
poczętych 107 budynków, 79 wy 
kończono i oddano do użytku, 

W roku 1949 wybudowano po* 
nadto 17 budynków mieszkal- 
nych dia człońków spółdzielni pro 
dukcyjnej w Konarach. 

Materiały budowlane przydzie” 
lane głównie były na obiekty pła 


Sieroty pod troskliwą opieką: 


Państwowy Dom Dziecka w 
Komornikach, powiatu wieluń - 
skiego uruchomiono we wrześniu 
ubiegłego roku. W domu tym prze 
bywa 36 dzieci z różnych stron 
naszego kraju, w większości sie 
roty. 

Państwowy Dom Dziecka nie 
posiada jeszcze oświetlenia elek- 
trycznego, trudno więc mówić o 
wyświetlaniu na miejscu poucza 
jących filmów, lub choćby o słu 


autokar PKS-u zabrał 22 dzieci, 
rozwóżąc je pomiędzy członków 
Komitetu, u których spędziły o- 
ne dni świateczne. W pierwszym 
dniu po świętach dzieci powróci 
ły do Domu Dziecka z radosny 
mi twarzami i pełne świeżych wra 
żeń. każde obdarowane przez 
opiekunów paczką świąteczną. 
W dniu 8 stycznia b. r. przy 
było powtórnie auto PKS-u i za 
krało wszystkie dzieci do Wielu 


nia, gdzie w świetlicy PZGS od 
była się wspólna* uroczystość 
dla dzieci pracowników PKS i sie 
rot. 

Dzięki staraniom Komitetu O- 
piekuńczego dzieci Państwowego 


chaniu radia. Komorniki co praw 
da maja połączenie kolejka was- 
kotorową z Wieluniem, ale wy - 
jazd zajmuje około 9 godzin. 

Z tego kłopotu częściowo Wy- 
bawił kierownictwo Domu, Komi 
tet Opiekuńczy, zorganizowany 
przez pracowników PKS. który 
zwłaszcza w okresie świątecznym |gdyż poza opieką ny d 
troskliwie zaopiekował się siero- |stwa doznają także troskliwej o0- 
tami. Otóż v przeddzień światipieki że strony społeczeństwa. 


w całym tego słowa znaczeniu, 


Domu Dziecka nie są sierotami, | prowadzone 


nu imwestycyjnego, finansowane 
z kredytów skarbowych bądź sa“ 
morządowych. Surowiec igłasty 
i niewykorzystaną część tarcicy 
rozprowadzono pośród małorol- 
nych chłopów na wykończenie bu 
dyńków. Materiał drzewny dla 
rolników rozdzielany był komisyj 
nie po zaopimiowaniu przez Zarza 
dy Gminne i Samopomoc Chłop- 
ską. Drewno z uwagi na wielkie 
zapotrzebowanie wydawane było 
ra najbardziej palące potrzeby 
rolników, za wyjatkiem obiektów 
objętych Państwowym Planem In 
westycyjnym. gdzie wydawano je 
bez ograniczeń, 


W wykonaniu planu inwestycyj 
nego na rok 1949 duże trudności 
spowodowało późne uruchomie- 
nie kredytów bankowych, zablo- 
kowanie kredytów w czasie trwa 
nia prac, Wszystko to spowodowa 
ło, że niejednokrotnie trzeba by- 
ło czekać na materiały budowlane 
kilkaraście dni. Mimo tych bez- 
sprzecznie poważnych trudności 
zdołano jednak, jak wyżej powie 
dzieliśmy, oddać do użytku lud- 
ności wiejskiej 79 budynków, co 
jest niewatpliwie pokaźna liczbą. 

Akcja odbudowy wsi przybie- 


Kae, jeszcze szersze formy w roku 


Szkolenie gminnych 


Dnia 2 stycznia 1950 roku rozpo 
czął się w Ostrowie, (pow. Łask, 
woj. łódzkie) kurs gminnych in- 
struktorów rolnych, w którym 
uczestniczy 55 instruktorów gmin 
nych. 

Fakt ciągłego kształcenia pra 
cowników agronomii, a szcze- 
gólnie sminnych instruktorów rol 
nych jest dowodem, że nasze pań 
stwo poświęca wiele uwagi właś 
nie instruktorowi gminnemu, któ 


rego praca. ściśle związana jest: 


z wykonaniem: planów- państwo = 
wych. 

Wysoki poziom kwalifikacjy in 
struktora gminnego konieczny 
jest w realizowaniu wielkiego 6- 
letniego planu gospodarczego. 
Toteż wszyscy słuchacze kursów 
w zrożumieniu tych ważnych za 
dań. pragna odnieść jak najwięk 
łsze korzyści z nauki, która wy- 
|peinia im cały dzień. Wieczorami 
zaś kursanci z własnej inicjaty- 
twy prowadza dyskusje na temat 


Przemówienie okolicznościowe wy 
głosił tow. Żyto, przypominając, 
że zwycięstwo pod Stalingradem 
bylo punktem zwrotnym w histo 
riL W czasie akademii, zebrani 
uczcili jedrominutowa ciszą pa 
mięć żołnierzy, poległych pod Sta 
lingradem miastem bohate 
rów. 

W części artystycznej akademii, 
wystąpił zespół artystyczny Lice* 
um Ogólnokształcąacego, a także 
zespoły Liceum Rolniczego w 
Blichu i Liceum Pedagogicznego. 
Odegrana została m. im. sztuką 
radziecka pt. „Wielki Przełom a 


e 


= x 
Łowicz specjalnie uroczyście 
uczcił wyzwolenie Stalingradu, 


Dowodem tego jest między irny* 
mi uchwała Miejskiej Rady Naro 
dowej „mocą której — ul. Boli» 
mowska, ha którą przy oswaba* 
dzaniu Łowicza najpierw wstąpi* * 
ły oddziały Armii Radzieckiej, 
przemianowana żostała na ul. im. 
Obrońców Stalingradu. 

St. Zwol. 


Pszczelarstwo 
opłaca się 


W związku z rozwojem sadow 
nictwa w powiecie kutnowskim, 
należy zwrócić uwagę na właści- 
wy i planowy rozrost pszczelar - 
stwa. Dziedzina ta otaczana jest 
ze strony Referatu Rolnictwa i 
Reform Rolnych przy Starostwie 


bieżacym. Powiatowym szczególną troskli - 
s wością. W ub, roku specjalni in- 

. , struktorzy przejrzeli 197 i zikwi 
instruktorów rolnych dowali 68 chorych roi. W 78 wy 
: padkach przesłano próbki do Pań 


stwowego Chorób 
Pszczelich. 

Warto zaznaczyć, że w okresię 
rocznym przeszkolono 34 TZEczo = 
znawców chorób pszczół, którzy 


adobe Instytutu 


ną na powierzonych im 
kach pracy. 

Prócz nauki fachowej słucha - 
cze kursu zajmują się .pracą spo 


łeczną. Już w pierwszych dniach 


organizacji kursów, utworzono | dokonywali lustracji pasiek. Tak 
sekcje społeczno - polityczna, ;więc pszczelarstwo w powiecie 
świeflicowo _ imprezową i samo | kutnowskim otoczone jest trosk- 
kształceniową. liwą opieką. Nic więc dziwnego, 


że Referat Rolnictwa i Reform 
Rolnych rejestruje coraz to nowę 
pasieki. Chłopi naszego powiatu 
zrozumieli bowiem, że pszczełar= 
stwo sowicie oplaca się, 


Nauka zawodu i aktywność w 
pracach sekcji pozwolą instruk- 
torom w pzzyszłości pomóc w 
zorganizowaniu nowej, cywilizo- 
wanej i kulturalnej wsi polskiej. 


a Z AZ ROW W, 


INASIĄKORESRONDENCI 


Komitet do walki z alkoholizmem 


w Rawie Mazowieckiej 


W Rawie Mazowieckiej został 


unowocześnienia i ulepszenia stałpPowołany do życia Społeczny Ko 


nu gospódąrki rolnej. 
rolni pragna 
doświadczenia 
kierunkiem 
następnie 


Instruktorzy 
przez naukę, 
j pod 


wykładowców „a 


że strony Pań |przez praktyczne zastosowanie na 


bytych umiejętności tak praco - 
«wać, aby podnieść produkcję rol 


Poprawa warunków komunalnych 


i zagadnienia spółdzielni produkcyjnych 
tematem obrad PRN w Łowiczu 


MAAA 

W sali Powiatowej Rady Zw. 
Zaw. w Łowiczu odbyło się ple- 
nare posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej. i 

Do najważniejszych punktów 
posiedzenia należy m. in. sprawo- 
zdanie wicestarosty ob. Grambo z 
działalności Powiatowej Rady 
Związków Żawod. w Łowiczu za 
rok 1949. Z uwidocznionych w 
sprawozdaniu osiągniąć na uwagę 
zasługuje daleko vosunięta praca 
związana z budową szpitala w Ło 
wiczu, przebudowa budynku dla 
Ośrodka Zdrowia w Łyszkowi- 
csch, przebudowa budynku dla O- 
środka Zdrowia w Bolimowie, bu 
dowa nowoczesnej stacji opieki 
rad matką i dzieckiem w Ośrod= 
ku Zdrowia w Łowiczu. 

W okresie sprawozdawczym za- 


lożono ponad 1,000 metrów bie 
żących sieci wodociągowej w Bo- 
wiczu, wybudowano 2 gmachy 
szkół podstawowych. 1 w Niedź- 
wiedziu, gm. Baków. drugi w Błę 
dowie. gm. Jeziorko. Prócz innych 
prac założono 12 nowych biblio“ 
tek gminnych wyposażonych każ: 
da w 300—520 tomów. Na dużej 
powierzchni osuszor:o pola upraw 
ne. W miastach wyremontowano 
domy. zamieszkałe przeż ludność 
robotniczą. 

W tym czasie wygospodarowano 
ponad 11 milionów złotych oszczę 
dności budżetowych, które prze- 
rzucono na wydatki inwestycyjne, 
jak; gruntowne remonty domów 
mieszkalnych, zaopatrzenie szkół 
podstawowych w sprzęt itp. 

Jednym z bardzo ważnych punk 


BOODOCOGOGOGOOOCOCODOOOODOGO 


(AA 


tów porządku dziennego obrad 
PRN w Łowiczu było omówierie 
zagadnienia spółdzielni produk- 
cyjnych. Na temat ten obszerny 
referat wygłosił II sekretarz Ko- 
mitetu Powiatowego PZPR. tow. 
Gut. Po referacie wyłoniła Się o- 
żywiona dyskusja. Wypowiedzi 
radnych wskazywały na koniecz- 
ność uświadomieria jak najszer- 
szych warstw chłopstwa powiatu 
łowickiego oraz na zaopatrzenie 
gromad wiejskich w statuty iin 
strukcje 6 spółdzielniach produk- 
cyjnych i skierowanie odpowied- 
nich ludzi do właściwego wyjas" 
niania tych spraw. . 

Na posiedzeniu PRN w Łowiczu, 
prócz radnych obecni byli przed 
stawiciełe społeczeństwa miejsco 
wego, a także zaproszony aktyw 
ZMP, 


OBGOOOCOOOOOOOCODOOOOCOCOCCOCOCOCPOCOĆ 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Ołos” 


mitet do Walki z Alkoholizmem 
pray Powiatowej Radzie Związ- 
ków Zawodowych. 

W skład Komi 
osób, Przewodni 
tow. Stolarka, Na pierwszym po 
siedzeniu Komitetu, referat o 
zgubnych skutkach nadużywania 
alkoholu wygłosił przedstawiciel 
ORZZ. tow. Zajac. Szkodliwość 
slkohołu z punktu widzenia me 
dycyny. omówił tow. Dr. Kon- 
stanty Dobrowolski, 

W dyskusję zebrani wysunęli 
szereg wniosków, zmierzajacych 
do odciągniecia mas pracujących 
od nadużywania alkoholu. Mię 


+ 


etu weśzio 10 
wym wybrano 


dzy ianymi postanowiono urzą- 
dzić w Rawie Mazowieckiej 
świetlicę między . branżową Zw. 
Zawodowych, w której członko- 
wie będą mogli spędzić wolny 
czas od pracy na godziwych roz 
rywkach kulturalnych, zająć się 
sportem i f. p. 

Racjonalne organizowanie przez 
Komitet wypoczynku niedzielne- 
go, zajożenie w Rawie . Mazo- 
wieckiej baru mlecznego, ograni 
czenie sprzedaży wódki j kontro 
lowanie tej sprzedaży w Gmin- 
nych Spółdzielniach, przyczyni się 
z pewnością do zmniejszenia spo 
życia zgubnego dla zdrowia alko 
holu. 


K. Mędrzycki. 
korespondent „Głosu“ 


Dlaczego nie remontuje się maszyn rolniczych ? 


Powiat sieradzki pad względem 
mechanizacji rolnictwa był w o 
płakanym stanie. Zniszczenia wa 
jenne i rabunkowa gospodarka ô- 
kupanta sytuację tę jeszcze pogor 
szyły. 

Ale jak się dowiadujemy w po 
wiecie jest 26 maszyn nadających 
się do remontu. Dzięki staraniom 


I sekretarza Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Sieradzu, tow. Kużat- 
ka, maszyny te zostały oddane do 
remontu j miały być oddane do 
użytku chłopów jeszcze w grud* 
niu, Niestety jest już luty, a spra 
wa remontów nie została ukończo 
na. Dlaczego? 
Br 
korespondent „Głosu, 


W Bielawach powinna powstać 
świetlica 


W osadzie Bielawy, powiatu ło-| przez młodzież. Ponadto świetlice 


wickiego powstało niedawno koło 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Członkowie tego koła przy na- 
kreślaniu planu na najbliższy o* 
kres postanowili przede wszyst- 
kim uruchomić własną świetlicę. 
Świetlica ta miała służyć nie tyl 
ko młodzieży. ale byłaby udostęp 
niona również i chłopom bielaw* 
skim, którzy korzystaliby w niej 
z kursów początkowej nauki pisa- 
mia A czytania prowadzonych 


dostarczyłaby chłopom książek i 
codziennych wydawnictw oraz 
służyła im za miejsce kultural- 
nych rozrywek, 

Dobrze by było, gdyby gminna 
organiżacja partyjna dopomogła 
młodym ZMP-owcom w zrealizo- 
waniu tego zamierzenia i poparła 
ich starania w Gminnej Radzie 
Narodowej. 

Zofia Dudkówna 
korespondentka „Głosu*, 


Co pisała prasa łódzka 6 lutego 1930 r. 


NIE MA SZKÓŁ 
„Kurier Łódzki“ drukuje wywiad 
z kuratorem szkolnym, który o- 
świadcza. że na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego brak szkół dla kilku- 
dziesięciu tysięcy dzieci, przeważnie 
w dzielnicach uboższych i na wsi. 
Corocznie armia analfabetów w Ło- 
dzi i ckolicy wzrasta o 18.000 dzieci, 
dla których nie ma pomieszczenia w 
szczupłych lokalach szkolnych. 


EKSPORT STARCÓW 

«Gazety podają, że urząd. emigra- 
cyjny wywalczył u.państw zagra 
nicznych możliwości wyjazdu dla 
osób, liczących ponad 60 lat wieku. 
Dotychczas emigranci = starcy. nie 
otrzymywali prawa wiazdu do Sze- 
regu państw obcych. Obecnie prze- 
szkoda ta — zostałą usunięta i star- 
cy mogą wędrować w świat w poszu 
kiwaniu chleba j zarobków. 


NOWY CIOS DLA ROLNIKÓW 

Jeden z najpoważniejszych odbior 
ców ziemniaków — Austria — ska- 
sowałą zezwolenie na przywóz ziem 
raków z Polski." Olbrzymie trans- 
porty, będące w drodze. lub przygo- 
towane do wysyłki, będą musiały 
ulec zniszczeniu. 


WŁADZIO ZWIRLICZ — 
NOWA SENSACJA ŁODZI. 
Gazety drukują „recenzje“ z wy- 
stępów „młodocianego jasnowidzą - 
telepaty" — Władzia Zwirlicza, któ- 
ry w sali kina Spóldzielczeg przy 
ul. Sienkiewicza w głębokim śnie te 
lepatycznym odkrywa i 


przeszłość i 
przyszłość ciekawych łodzian, 


SPADEK WYDOBYCIA WĘGLA 


Wydobycie węgla — pisze „Kurier 
Łódzij* — ulega z miesiąca ną mie- 
siąc coraz poważnie jszym ogranicze 


niom. W pierwszej dekadzie stycz- 
nią kopalnie produkowały o 10 pro- 
cent mniej. niż w poprzedniej, Za- 
pasy węgia na zwałach rosną z każ- 
dym dniem — brak bowiem na pól- 
ski węstel odbiorców zarówno w 
kraju jai i zagranicą. 


-Kal M- 


ARDIA — dla młodzieży (8talbia 1) 
„Dzieci z jednego podwórka“ godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb“ — film produkcji polskiej — 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 


31) „Pieśń 


tajgi“ godz 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i 7a- 
granicznych Nr 6“ godz. 11, 12, 13, 
16, 1%, Ł8, 19, 20, 21 


REL — dla mł ży (Lezionów 2) 
„Śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 
MUŽA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja” godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żieb* — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 756) 
„Sumienie godz, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Czarodziej sadów* — godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wschod- 
nie zaloty“ — godz. 18, 20. 
= REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk* — dla młodzieży godz. 16; 
„Klęska szpiega“ godz. 18, 20 
STYLOWY (kiińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz, 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 
tek“ godz. 18, 20 
TECZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nik z Notre-Dame“ g. 16, 18, 20.50 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis” 
— godz. 16.80, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci żleb“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żieb* godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „AÑ Baba 
i 40 rozbójników” godz. 18, 20 


2) „Podrzu- 


$ 


DLA DZIATWY.| TAKSÓWKI KONTRA DOROŻKI 


W Łodzi odbywa się obecnie istna 
„walka“ miedzy pojazdami konnymi 
a samochodami, Ilość dorożek, któ- 
rych było w Łodzi jeszcze niedaw no 
około 2 tysiący — spadła obecnie do 

300 sztuk. Taksówek jest już 255. 


STRAJK 
POŃCZOSZNIRÓW TRWA 

Strajk pończoszników łódzkich 
trwa już piąty tydzień. Na wczoraj- 
szym zebraniu, w którym wzięło u- 
dział około 2 tysięcy pończoszników, 
postanowiono kontynuować strajk 
aż do zwycięstwa. 


Ą 


PFANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02 
Dziś teatr nieczynny. 
Zespół na występach 
wie. 


w Warsza- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
(wl. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 
OBJAZDOWY TEATR 
DRAMATYCZNY 
DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
sali teatralnej „Ognisko“, ul. Mo- 
niuszki 4a wystawia sztukę "M. Gor- 
kiego pt. „Matka“. Początek o godzi- 
nie 19,15, 


w 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
W ramach Festiwalu Sztuki Ra: 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka“ — sztuka z repertuaru S. Obraz- 


cowa, 
Kasa czynna od godz. 10 rano. 


PONIĘDZIAŁEK 6 LUTEGO 19539 


1157 Sygnał czasn i hejnał 12.04 
Dziennik południowy. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Audyeja Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 14.15 (E) 
Kormunikaty. 14,20 (Ł) Koncert mu- 
zyki kameralnej, 14.55 Koncert soli- 
stów, 15.80 Andyeja dla świetlic dzie 
cięcych „Hallo, młodzi fizycy”. 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik ponołudniowy. 1625 (Ł) 
„Bajki Ignacego Krasickiego au- 
dycja dla młodzieży w oprac, J. Krzy 
wopiszyny. 16.40 (Ł) Muzyka dla 
dzieci. 17.00 (£) Koncert popołudnio- 
wy. Wyks Orkiestra mandolinistów 
Łódzkiej Rozglośni PR pod dyr. E. 
Ciukszy, W. Ermow — tenor, przy 
fortep. E. Przyłęcki. 17.45 Audycja 
dla świetlic młodzieżowych, 
„Z kraju i ze świata“. 18.15 Muzyka 
ludowa. 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs- I — wykład z cyklu: „Przyroda 
nieożywiona”. 19.00 Audycja dla wsi. 
19.15 Offenbach — „Opowieści Hoff- 
mana“ — opera w 3 aktach. W przer 
wie o godz. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 21.55 Nowy numer „Odrodzenia. 
22.00 (Ł) „Siedem dni sportu“ — au: 
dycją w oprac. red. L, Szumlewskie- 
22.20 Koncert popularny w wyk. 

ry Rozgłośni Warszawskiej — 
transmisja do Czechosłowacji i Wę- 
gier. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Koncert muzyki kameralnej. 24.00 Za 
kończenie audycji i Hymn. 


18.007 
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ZE SPORTU 


5 dni é 


wystarczyło Bekowi do 


zdoby 


© M EB CJ UE 


cia mistrzostwa Łodzi 


w jeździe szybkiej na lodzie 


Wolniak Stefaniak! 
wisku. Ze skarpy wydaje się, że 
mrowisko. Drobne, małe figurki 
tu, to tar: i czynią niesamowity 
wodnicy. 


a WSO W drugim dniu 


łyżwiarskich mi- 
strzostw Łodzi w 
jeździe szybkiej, ba- 
lagan był jeszcze 
większy, niż pierw- 
szego dnia, Brak po- 
rzędkowych utrudniał pracę komisji 
sędziowskiej i tak nie bardzo spraw- 
nie wykonywującej swe obowiązki no 
i narażał pprócz tego zawodników na 
niebezpieczne upadki wskutek ciągłe- 
go zajeżdżanią toru przez młodocia- 
nych amatorów ślizgawki. Oczywiście 
w takich warunkach mistrzostwa Ło- 
dzi w jeździe szybkiej na lodzie nie 
wypadły interesująco, a szkoda, gdyż 
zawody te mogłyby być w stu procen 
tach udane. 


Tin F 10 


ZNÓW TO OPÓóŹNIENIE! 
Pomimo, że już w sobotę nawaliła 
organizacja i z niewiadomych nikomu 
bliżej przyczyn rozpoczęto zawody 
prawie z godzinnym opóźnieniem, na- 


Donośny głos „speakera“ ginie 


wśród mrowia dzieciarni uw ijającej się, na lodo- 


przed nami rozpościera się jakieś 
poruszają się z wielką szy bkością to 
ruch, w którym giną sędziawi ie i za- 


licznych widzów na 
zziębnięcie i niewatpliwy katar — 
wczoraj na lodowisku Włókniarza 
przy ul. Tymienieckiego zebrała się 
też spora garstka miłośników łyż” 
wiarstwa i zawody rozpoczęto z 
półgodzinnym opóźnieniem. 

Do zakończenia mistrzostw poz- 
stały w dniu wczorajszym dwa biegi: 
na 1500 m i 10. 000 meżrów. Na te 
biegi oczekiwano z największym zain- 
teresowaniem. Nie wiele sobie robio- 
no z gonitw juniorów, z których więk 
szość startowała na zwykłych łyż” 
wach lub hokejówkach, a wśród któ- 
rych bezkonkurencyjnym okazał się 
Krzyż żanowski, lub też z gonitw po- 
zostałych seniorów, którzy z wielkim 
trudeni potrafili utrzymać się na to- 
rze i wyczekiwano tylko chwili, 
kiedy z dwóch przeciwległych star- 
tów ruszą Bek i Przyborowski. 

Do pojedynku tych dwóch zawod- 
ników doszło tylko raz. W biegu na 
10 kilometrów Bek startował z wiel- 


rażając dość 


We Pênmnau UUEPOCHE wskirmn 


Marcinkowski pokonany przez Wasika! 
— Związkowiec 8:8 


| 
zj 


Włókniarz 


WROCŁAW (Obsł. wł.). — W ha- 
i. Ludowej we Wrocławiu rozegra- 
ny został, wobec 5 tys: widzów, mecz 
i, między reprezentacją zrze 
szenia Włókniarz i zrzeszenia Zwiaąz 
kowiec. Drużyny €vystapiły w osla- 
bionych adach. Najbardziej za- 
ciei a walkę stoczono wadze i 
órej b. zawodnik warszaw 
ski ej Legii Wasik pokonał zdecydo- 
vanie na punkty Marci ukoa 'SSIEAO. 
dny wynik meczu odzwierciedla 
iwy, układ sił. 
iki techniczne: w muszej — 
ers i (Wł) przegrał, po zacie- 
tej walce, z lepszym technicznie Ma 
nelskim, 

w koguciej — Białas /Wł) w 
grał w. o, z powodu nadwagi Mija- 
sa. W spotkaniu fowarzyskim wy- 
grał również. Białas przez poddanie 
się przeciwnika w II rundzie, 

w piórkowej — ciężka walkę sto- 
czyli Pasławski (Wł) i Strek. Przez 
wszystkie rundy nieznaczną przewa | 


Kis 


w ek- 


celniej i 
Sędziow:e 
punktowe 


ge miał Pasławs ski, który 

cuteczniej  kontrował. 
przyznali zwycięstwo 
Strekowi. 

w lekkiej — Marcinkowski (WŁ) 
przeg grał, po bardzo zaciętej i zoia- 
cej na dobrym poziomie walce, z Wa 
sikiem na punkty, 

Ww półśredniej — Debisz (WH) no- 
konał wysoko na punkty Lecha, ma 
jąc przez wszystkie rundy miażdżą- 
cą przewagę, 

w średniej — Olejnik 
grał wysoko na punkty z ambit 
Jarosszem, 

w półciężkiej — Wieczorek (WŁ) 
pokonał na punkty, po szybkiej i sto 
iącej na dobrym poziomie walce; 
Franka, 

w ciężkiej 


>n 


(WŁ) wy- 
nym 


— Walaszczyk (W4) 


przegrał na punkty z Kosturkiewi- 
czem. 

W ringu sędziował Federowicz ze 
Śląska, — punktowali: Mościcki, 
Landau i OOROWEŃ z Wrocławia. 


n V 


PE nea koszukowa 


— 4 er 


„IDrugie zwycięstwo kosz 


O tym, że „Spójnia” łódzka przecho 


nia” nie tylko przegrała mecz z „Gwa 
bowiem należy, 
wych, ze „Spójnią” 
cych terenach. 


Już w po 

% jasne się stały, 

Że „Gwardii” nie 

KO należy lekcewa- 

ŚŚ U żyć. Początkowo 
Ù A ; z 

Ą szło dobrze, ło- 

izianie prowa- 

dzili kilkoma 

punktami. Po przerwie dopiero pękła 

bomba, „Gwardia” zdołała wyrównać, 

graj: 3C spokojnie w przeciwieństwie 

do „Spójni“, w szeregi której wkradi 


się cha os, poza tym dyspozycje strza 
łowe poszczególaych zawodników po 
zostawiały wiele do życzenia. A tym 
czasem „Gwardia” prowadziła "39:33. 
Potem znów łodzianie wyrównali, pro 
wadzili nawet różnicą punkta, czy też 
dwóch, a później sytuacje zmieniały 
się, jak w kałejdoskopie. 

W ostatnich minutach, a nawet se- 
kundąch  „Spójnia” zastosowała złą 
taktykę, z czego skorzystał przeciw- 
nik i wygrał zawody różnicą trzech 
punktów. 

Radość w obożie gwardzistów była 


se na uzyskanie czołowej pozycji w końcowej tabeli spotkań. 
że obecnie nadchodzi okres 
gdańską oraz akademikami stołecznymi 


ykarzy krakowskich 


dzi spadek iormy, sygnalizowaliśmy 


już kilkakrotnie, Jednak łudzono się powszechnie, że porażka w Ostrowiu 
byta ostatnią. Tymczasem stało się inaczej, W dniu wczorajszym „Spól- 


rdia”, ale gorzej: zaprzepaściła szan 


Pamiętać 
ciężkich spotkań rewanżo- 
1 lo na ob- 


ogromna. Ściskano się wzajemnie, a 
wszyscy dziękowali dr Arletowi, któ- 
ry właściwie może, być nazwany ina- 
talnym sprawca tego zwycięstwa. Za 
wodnik ien zagrał tak, jak za najlev- 
szych swych czasów z r. 1946. Inna 
rzecz, że już w Krakowie przepowie- 
dział on, że dwa mecze w Łodzi wy- 


gra „Gwardia”. Dąbrowski tym razem 
statystował na boisku, będąc cho- 
ry na katar żołądka. Reszta grała 


ambitnie i z poświęceniem. 


Zawody nałeżały do interesujących 
i trzymały widza. w „napięciu _ przez 
całą drugą część meczu. Sędziowie 
mieli trudne do wykonania zadanie, 
jednak sprostali temu (ob. ób. Ujma 
i Wysocki z Warszawy). 


Punkty dła gości uzyskali: Paszkow 
ski 15, dr Arlet 12, Dąbrowski i Ko- 
walówka po 9 oraz Asicz i Heqerla 


po 3. Punkty dla „Spójni” zdobyli: 

Mokwiński 16, Pawlak 15, Szor %, 

Skrodzki 5 oraz Michalak i Płeche- 
ki po 2. 
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Wkrótce zarośla przerzedziły się i ukazała się polana ze starą 
świątynią, oplecioną chmielem prawie do dachu. 

Na polanie stał strojny namiot. Dowdałła i słudzy ułożyli się 
na trawie w pobliżu wejścia do namiotu. Ci sami dwaj ludzie w jed- 
nakowych ubraniach usiedli z boku na powalonym pniu dfzewa 


i pilnowali Lelę. 


Gdy zaszło słońce, służący przywiązali ją za ręce do drzewa 


i odeszli. 
Lela spędziła kilka dni 


na polanie obok zwalonego drzewa. 


Służący pilnowali jej od wschodu do zachodu słońca, a w nocy 
Lela i tak nie mogła uciec, gdyż w tych stronach włóczyły się ty- 
grysy i o wschodzie słońca szły do wodopoju, nad rzekę. 

W nocy Lela wczołgiwała się pod liany, tworzące gęsty szałas, 
i wyszukiwała na ziemi suche miejsce. Służący, nałamawszy z wie- 


czora gałązek suchego bambusu, 
do samego rana. 
Wkrótce do „Chudego sa 


podtrzymywali na polanie ogień 


hiba“ przyjechało skądś czterech kon- 


nych jeżdźców. Wszyscy mieli jasne brody, białe korkowe hełmy na 


głowach, w rękach długie pejcze, u pasów pistolety. 


Głośno roz- 


prawiali i sprzeczali się, ale „Chudy sahib* powiedział im coś, po 


czym wszyscy umilkli. Zsiadłszy 
namiotu. 


z koni, wszyscy czterej weszli do 


Służący, bojąc się głośniej oddychać, oczekiwali, leżąc na zie- 


mi przy wejściu do namiotu. Coś 
goś niezadowolony. 
Tak minęło kilka męczących, 
Służący zasnęli. Zdrzemnęła 
rękach. Słońce powoli przetaczało 
igrały w gęstwinie liści małe ziel 
czały przerażone i uciekły. 


Za drzewami dał się słyszeć hałas. 
jakby wielki tłum przedzierał się lasem 


trzask, łamanych gałęzi, 


na polanę. 


się stało. „Chudy sahib“ był z cze- 


gorących godzin. 

się i Lela, położywszy głowę na 
się ku zachodowi. Nad jej głową 
one małpki. Nagle małpki zakrzy- 


Rozległ się brzęk, stuk, 


Lela zerwała się. Wokoło biegali służący, ryczały bite ostrymi 


nahajkami wielbłady, cały obóz 
nie nie mogła zrozumieć. 
— Uciekaj! — wrzasnął jej 
Rzuciła się w gęstwę drzew, 
było bezustanny, 


groźny poszum, 


poruszył się. Co się stało? Lela 


do ucha poganiacz wielbłądów. 
ale tu jeszcze wyraźniej słychać 
jakby przez las, gdzieś całkiem 


blisko, maszerowało wielkie wojsko. 
Lela popędziła z powrotem. dobiegła do światvni i zatrzymała 


się 


. 


d. c. n. 


| ce obiecującym Marszałem, a Przy- 
borowski dystans ten, wobec wycofa- 
nia się swego partnera, musiał prze- 
biec samotnie i prawie już po ciem- 
ku osiągając czas gorszy od Marsza- 
ła i zajmujac w ogólnej klasyfikacji 
dopiero 3 miejsce, 


TRZECIA PORAŻKA 
PRZYBOROWSKIEGO 


Bieg na 1500 metrów przyniósł 
znów zdecydowane zwycięstwo Beko- 
wi. Już przed zawodami Przyborow” 
ski gratulował Bekowi zwytięstwa. 
Istotnie, Bek pomimo, że z pancze- 
nami zapoznał się zaledwie tydzień 
temu, wykazał wyjątkowe zdolności 
łyźwiarskie i dziś jest już niewątpli- 
wie najlepszym panczenistą w Ło- 
dzi. Kto wie, czy jemu nie przypad: 
nie w udziale zdetronizowanie samego 
Kalbarczyka, gdyż Jerzyk ma dosko- 
nałe warunki i zapalił się do tego 
sportm. 

— Tylko z ta ręką coś jest nie w 
porządku — mówił nam w przerwie 
między biegami. Trzeba będzie 
poddać się powtórnej operacji, gdyż 
najmniejszy wstrząs na rowerze daje 
mi się odczuć w łokciu. Chcę pocze- 
kać jednak z tym do jesieni. 


PANI JADZIA HOLENDRUJE,,. 


Rozmowę naszą przerwało ukaza- 
nie się na lodzie Jadzi Wajsówny. 
Pani Jadwiga czyni na lodzie różne 
„esyfloresy”, ale co chwilę wysuwa 
spoza szpaleru widzów glowe, gdy 
zelatuje obok nas jak szatan Bek, 
| biający ostatnie kilometry mir 

trzostw. Gdy Bek skończył wyścig, 
lz oklasków widzów przyłączyły się 
|. 


p 
a 
s 


ównież oklaski naszej bylej olimpij- 


Stadion sW łókniarza” 
j Tymieniec! kiego opusz śmy zmar- 

miegi, ale zadowoleni. Bieg Beka na 
10- km, jego żywiołowy styl jazdy i 
chęć coraz to nowych sukcesów w 
sporcie wyczynowym, sprawił nam 
dużo emocji. Gdyby tylko nie ta fa- 
talna organi zacja, mistrzostwa mo: 


przy ulicy 


fgłyby być imprezą naprawdę udaną, 
(Kr.) 
* 
E 

Wyniki techniczne II dnia mi- 
ztrzostw: 

1000 m — juniorzy: 1) Krzyża- 
nowski — 2:16,1, 2) Tyfa — 2:27, 

1500 m — seniorzy: 1) Bek — 
2:52,5, 2) Przyborowski — 3:09. 

3000 m — juniorzy: 1) Krzyża- 
nowski — 7;82,2, 2) Pawiak — 7:55,7 

"5000 m — seniorzy: 1) Stefaniak 
— 13:95, 2) Wolniak — 15:18,7 


10.000 m — seniorzy: 1) Bek 
21:25,2 (nowy rekord okręgu), 
Marszał — 23:17, 
! 23:20. 


3) 


8) Przyborowski — 


Głażewska 
bije rekord Polski 
na 500 m 


WARSZAWA. — W dniach 4 — 8 
bm. odbyły się w Pruszkowie zawo- 
dy w jeździe szybkiej o mistrzostwo 
Okregu Warszawskiego na rok 1950. 
Poza konkursem startowała Głażew- 
ska, która zaatakowała rekord Polski 
na dystansie 500 m, należący do 
Nehringowej (58,0 sek.). Próba się po 
wiodła. Głażewska, jatan w towarzy- 
stwie mistrza Polski | barczyka, u- 
zyskała rekordowy cze: — 55,1 ssk. 


Liegw zameaŚśmicza 


Gwardia remisuje 4:4 


W meczu o misfrzostwo ligi zapa- 
śniczej „Gwardia' zremisowała z my 
siowicką , Siłą” 4:4, 

W wadze muszej Bednarek zwycię- 
żył na punkty Asenkowicza, w kogu- 
ciej Nowak przegrał z Gandzikiem w 
14 min. 16 sek. przerzutem przez rā- 
mię, w piórkowej Ignaszewskiego wy 
punkłował Toboła, w lekkiej Świę- 
tosławski zwyciężył Szklorza, w pół- 
Średniej Krómer przegrał z Nawra- 
tem, w średniej, po najpiękniejszej 
walce dnia Matusiak uległ nieznacz- 
nie na punkty Gołasiowi, w półcięż- 
kiej Kawał wygrał z Urgaczem, w 
ciężkiej Lenart w 5 min. 24 sek, prze- 
rzutem przez ramię położył na łopat- 
ki Manko. 

Sędziował na macie Szczeblewski. 
Widzów 1.000. 


Półfinały w siatkówce 
o puchac PZKSS 
w Łodzi 


PZKSS rozdzielił już druż 
biece do półfinałowych spotkań w siat 
kówce o puchar Polskiego Związku 
w OJ Siatkówki i Szczypior: 3 
niak 

Do. pierwszej grupy zaliczono AZS 
(Warszawa), Kolejarz (Szczecin), 
Kolejarz (Katowice), Spójnia (Gru- 
dziądz), Concordia (Piotrków) oraz 
Chemia (Łódź). 

Druga grupa rozgrywać będzie me- 
cze w Kielcach, a trzecia w Krako- 
wie, 

Grupą pierwsza posiada najlepsze 
zespoły, a mianowicie: akąademiczki 
stołeczne, Kolejarza ze Szczecina o- 
raz łódzką Chemie. Najprawdopodob- 
niej z tych zespołów wyłoniony zosta 
nie mistrz Polski. 


Zawody w Łodzi odbędą się w so- 


botę, dnia 11, i w niedzielę, dnia 12 
lutego br, 


yny ko- 


Z ringów Bklasy 


W zawodach o drużynowe mistrzo* 
stwo okręgu łódzkiego w boksie kłu- 
bów klasy B, miejscowa Legia wy- 
grała ze swoją imienniczka z Siera- 
dza walkowerem 16;0, wobec -zdekom- 
pletowania zespołu gości. Towarzy" 
skie walki przyniosły zwycięstwo ło- 
dzianom w stosunku 8:6. - 


Nie pomogła własna publiczność 


Hokeiści ŁKS Włókniarza 


znów ulegli Górnikom z Janowa 


Zawody o mistrzostwo ligi hokejo- | porze dnia. 


vej pomiędzy Górnikiem *a ŁKS 


ŁKS.Włókniarz pozba- 
wiony jest tych możliwości, nie też 


Włókniarzem, jak było do przewidze- | dziwnego, że grał słabo. W dniu weżo 


nia, zakończyły się zwycięstwem že- 


rajszym wy jatkowo łodzianom nic się 


społu gości, Górnik zaprezentował się | nie kleilo. 


z jak najlepszej strony. Zwłaszcza 
techniczne 
mogło zaimponować nawet wybredne- 
mu widzowi. Na usprawiedłiwienie 
łodzian « trzeba podkreślić i ten mo- 
mept, że goście posiadają lodowisko 
obok swej kopalni i w miarę potrze- 


Bramki dla Górnika uzyskali: Wró- 


wyszkolenie zawodńików | bel I oraz Gasiniec (po 3) i Poleś 2. 


Punkty dla łodzian dziełem 
Koczewskiego i Kelma, 

Zawody prowadzili bez zarzutu Za- 
rzycki oraz Paruszewski. 

Widzów zebrało się około 8 tysię- 


były 


by lub chęci trenują na nim o każdej | cy. 


a 


i i 
Pod znakierm sialici 


Wyniki półfinałów 


r turnieju kót 
SIATKOWKA MĘSKA: 


Strzelczyk (I) — 
Społem - Koło 88 
(M) 2:0 15:5 15:3. 
Technozbyt (I) — 
Gimnazjum Papier 
nicze 2:0 15:9 15:6. 


A 


am (( 8 Skóra 1 dry — 
JAJ J ? PMT - Koło 90 1:2 
{ D 11:15 17:15 9:15. 
i Dre 


Społem - Koło 87 

— I Gimn. PZPW (II) 2:1 15:3 13:15 
16:14. 

Szk. Podst. TPO Nr 4 — Gimna- 
zjum Gumowe 2:ł 15:5 13:15 15:6. 

Książka i Wiedza — Społem - Ko- 
ło 88 2:0 15:11 15:13. 

Technozbyt (Il) Gimnazjum 
Gumowe (I) 1:2 8:15 15:11 8:15. 

Centrala Tekstylna (V) — PZM. 
Wytw. 67 0:2 valcower. 

Zarząd Miejski Ad) — Filmowiec 
(1) 1:2 15:10 11:15 12:15. 

MZK — ŁZWANN-a 24 0:2 3:15 
1:15. 

Straż Pożarna (I) — Centrala Tek 
stylna (I) 0:2 14:16 6:15. 


Przemysł Miejscowy — Gimna- 
zjum Dziewiarskie (I) 0:2 8:15 8:15. 
Wojew. Łódzkie (I) — I Gimn. 


PZPW. (I) 2:0 15:6 15:7. 


SIATKÓWKA ŻEŃSKĄ 


Technożbyt — Zarząd Miejski (II) 
2:9 15:6-13:10. 


sportowych 


Wojew. Łódzkie — PWPW. 2:0 val 
cower. 

Zarząd Miejski (I) — Społem - Ko 
ło 88 2:1 1;15 15:10 15:4. 

Społem Koło 87 — Centrala 
Tekstylna 2:1 11:15 15:12 15:5. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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